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..... W czwartek dnia 13 września 1900 r. ..... 

Towarzystwo art. dram. rosyjskich 
pod dyrekcyą M. W. Dalskiego artysty teatrów Cesarskich w St.-Petersburgu odegra 

99"-~I~""~~ 
Komedya Gogola. 

Dr. WINCENTY GAJEWICI 
Choroby wewnętrzne i dziecinne. 

NOWY-RYNEK.Ni 5. 

D-t& Wl&ny~l~w Sznym 
b. asystent przy Warszaw. Szkole Lekarsko-Dentystycznej 

Lekarz-Dentysta Salomea Zeli~son -Sznycer. 
Piotrkowska .M 81. 

Przyjmują od 10 r. do 6 popoł. SPECYALNOŚÓ: Plom
bowanie złotem oraz zęby sztuczne w złocie. 

933-16-7 

Student 
który ukończył fakultet matematyczny, 

a obecnie jest na 4-ym kursie prawa Moskiewskiego uni
wersytetu, specyalista w zakre8ie ćwic.zeń rosyjskich oraz 
językow staroźytnych, pozostając w Łodzi, udziela korepe
tycyj ze wszystkich przedmiotów średnich zakładów nau
kowych. Oferty VI' redakcyi "Rozwoju" pod lit. A. A. 

I .-r- Place do sprzedania ... 
I w Piotrkowie gubernialnym, z ogrodami, zdatne 
I pod budowę domów, w samym środku miasta. 

I Wiadomość na miejscu: u p. inzyniera ~Iajcher
. ski ego (ul. Bykowska, dom własny) lub u p. 
I budowniczego Krzemillskiego (ul.· Bykowska dom 
I Godlewskiego). 

Dyrektor Lutni 

ALOIIY OWORZACIEK 
powrócil. 

O czem zawiadamia swoich uczniów uczenqice. 

Piotrkowska Ni 108. 

W obec ogłoszenia p. Józefa Pawłowskiego w NI 
206 "Rozwoju", zaświadczam, że zawiadomienie jego jest 
zupełnie mylne i bezpodstawne, bo nie tylko usunął mnie 
z lokaJu przez pełnomocnika swego lecz wystawę wziął 
wyłączuie w swoje posiadanie, na co są dowody: sprzeda
wanie biletów pl'zy wejściu i branie pieniędzy za takowe 
do swojej dyspozycyi oraz oddawanie pp. artystom prac 
bez mojego upowaznienia, uważając wszystko to za po
gwałcenie mych praw, sprawę tę przeciw p. Jozefowi Pa
włowskiemu, skierowałem na drogę sądową. Odpowiadać 
zaś za wystawę nie mog'ę, gdyż takowa jest wyłącznie w 
rozporządzeniu p. Pawłowakiego. 

Tadeusz Kozanecki. 
~~~*~~~ 

W Szk~l~ MUZyCZD~j L~uki~j ,! 
przy ul. Piotrkowskiej 86, ~ 
przyjęcie nowych uczniów trwać będzie * 
od I do 15 września, a lekcye roz- ~ 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Chronisława. 

~**~*~~**;;*~*~ 
Dr. m~n. Rontal~r 

powrócił 
1074-2-1 

D-r KRUSCHB 
5-1 

SALON arty8tyczny Bartklewlcza, Zawadzka Ji 3. 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

_at Sznlca 87. 
CZASOWA WYSTAWA obrazu RYBzkiewicza "Obro

na Częstochowy". Piotrkowska }& 108. 
TEATR LETNI Sellin& przy ulicy Konstantynow8kiej. 

Występ trupy rOHyjskiej pod dyrekcyą Dalskiego. nRewi
zor" Gogola. Początek o godzinie 8ł wieczorem. 

SALA KONCERTOWA. Koncert orkiestry chłopskiej 
Namysłowskiego. Początek o godz . 8} wIeczorem. 

ZEBRANIE ogólne Stowarzyszenia nauczycieli chrze
ścian w lokalu własnym przy ulicy Dzielnej pod oM 3l. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Dziś, jako w dniu uroczystości ŚW. Ale-
ksandra Newskiego, w soborze prawosła"nym I i świ(!tyniacb wszystkich innych wyznań odbyło 

I się uroczyste nabozeństwo. Domy przybrane I flagami, wieozorem _miast~ będzie iJIuminowane. 

Rozwiązanie parlamentu. 

Po wielu próbach, w celu uzdrowienia ciała 
prawodawczego Austryi podjętych, po wielu bru
talnych skandalach, których parlament wiedeń
ski był widownią, zmiótłszy ze sceny dziejowej 
kilka gabinetów, przestał on wreszcie istnieć, 
rozwiązany dekretem cesarskim. 

Obecny prezes gabinetu austryackiego, p. 
Koerber, czas wakacyj parlamentarnych zużył na 
rokowania ze stronnictwami, okazało się jednak
że, że uzdrowienie stosunko.w parlamentarnych, 
zabezpieczenie prawidłowej pracy w izbie depu
towanych krajów cislitawskich jest zadaniem 
równającem się rozwiązaniu kwadratury koła, 
niemcy bowiem i czesi stawiają żądanie tak wy
górowane, tak dalece nie ma ani jednego punktu 
stycznego, na którym oprzeć by się mogła ugoda 
czesko-niemiecka, że jakiekolwiek ustępstwo ze 
strony .rządu okazane czechom, wnet wywoła 
obstrukcyę niemiecką i na odwrót czesi nie zrze
kną się obstrukcyi, jeśli ich żądania nie będą 
uwzględnione w całej rozciągłości. Doszło nawet 
do tego, że na wiecach wyborców mówcy nie 
zawachali się zagrozić jawnem powstaniem, w ra
zie gdyby prawa korony czeskiej miały być po
gwałcone a przywodząc na pamięć taborytow, 
obiecywali walkę o wiE;le zażartszą, niżeli wów
czas, gdy pod wodzą Zyżki IIzli w bój krwawy 
nie dając wrogowi pardonu. 

W państwach ·z rządem parlamentarnym roz
wiązanie izby reprezentantow narodu jest środ
kiem przewidzianym przez konstytucyę, używa 
się go zaś wówczas, gdy w iJprawach większej 
doniosłości, między rządem a izbą reprezentantów 
~arodu powstają różnice w poglądach. Rząd ape
luje wtedy niejako do całego narodu, do wy
borców, którzy alb') stoją po stronie rządu, wy
bierając nowych posłów z żywiołów przyczylnych 
projektowi rządowemu, albo też powołując tych 
samych i wznawiając opozycyę oświadczają 
tem samem, że w poglądach na daną sprawę so
lidaryznją się z poglądem izby. 

O co idzie w Austryi? 
Nie ma tam do rozwiązania jakiejś oderwa

nej sprawy douiosłego znaczenia, nie idzie bynaj
mniej o przyjęcie lub odrzucenie prawodawczego 
projektu rządowego, lecz o to, by wogóle prace 
prawodawcze mogły odbywać się prawidło
wo, by parlament mógł funkcyonować z pożyt
kiem dla monarchii i poszczególnych jej krajów. 

Rozwiązując izbę rząd apeluje do narodu, 
znalazłszy się w mniejszości, ale w Austryi więk-

I
SZOM stoi właśnie po stronie rządu i jeśli nie 
może pracować w spokoju, to jedynie ~zięki ter
roryzmowi mniejszości. Tam gdzie !lo urny wy

I borczej staje cały naród z mocy powszechnego 
głosowania, lub bodajby pewne sfery uprzywile· 
jowane ale głosujące masami, tam po rozwiązaniu 
izby można oczekiwać zmian w jej ustroju. 
W Alłstryi atoli wyborcy podzieleni na grupy 
w niewielkiej liczbie osób przystępują do nrn 
wyborczych. Osobno wybierają posłów przedsta
wiciele własności więks~ej w kole bardzo nie
wielkiem; osobno mniejsi właściciele w kole już 
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cokolwiek większem. osobno w sferach handlo
wych, osobno w miastach. gdzie stosunkowo licz
ba posłów jest największa. Wprawdzie za cza
sów hr. Badeniego powstała jeszcze kurya piąta, 
ale jej posłowie stanowią zaledwie ósmą część 
wszystkich członków izby. 

Z tego zestawienia. widzimy, że rząd apelu
jąc do narodu nie hardzo liczyć może na zmianę 
w składzie parlamentu, przeciwnie, sądząc z tego 
co dzieje się obecuie w Austryi, zarówno w obo
zie niemieckim jako też słowiańskim przyjść na
leży do wniosku, że w nowej izbie wzmogą się 
jeno stronnictwa szowinistyczne i walka narodo
wościowa zawrze ze zdwojoną siłą. 

Dla tego, aby stosunki wewnętrzne w Au
stryi mogły być uzdrowione. potrzeba środka 
o wiele radykalniejszego nad rozwiązanie izby. 
Aby uprzytomnić sobie charakter przesilenia au· 
stryacklego i łatwiej zdać sobie sprawę z istot
nego stanu rzeczy, przebiegnijmy po krótce dzie
je ostatniego parlamentu, który przeszedł już do 
historyj. 

Po rozwiązaniu w roku 1891 parlamentu, 
wybory skierowano głównie ku osłabieniu młodo
czechów. Rezultat atoli wypadł wprost przeciw
ny, partya staroczeska upadła, natomiast wzmoc
nili się młodoczesi i poczęli energicznie doma
gać się uregulowania sprawy językowej. Hrabia 
Taafe, który dotychczas OU lutego 1879 roku 
skutecznie lawirował pomiędzy partyami, tworząc 
sztuczną większość. pragnął uzupełnić prawo wy· 
borcze przez wprowadzenie nowych żywiołów. 
ktore dotychczas nie brały czynnego udziału 
w :tyciu parlamentarnem. Ponieważ większość 
oświadczyła się przeciw jego projektowi, hrabia 
Taafe w dniu 29 października 1892 roku podał 
się do dymisyi a jego urząd objął 11 listopada 
książę Alfred Wiudischgraetz. Zajął się ?n prze
dewszystkiem reformą wyborczą, lecz me dłngo 
utrzymał się przy władzy. Obaliła go lewica 
niemiecka za powołanie do życia dwujęzykowego 
niemiecko-słowiańskiego gimnazyum w Cylei. 

Po ustąpieniu ks. Windischgraetza, utworzo· 
no tymczasem przejRciowe ministeryum urzędni
cze pod prezydencyą Kilmansegga a w paździer
niku 1895 r. cesarz powołał do steru władzy 
namiestnika Galicyi hr. Kazimierza Badeniego. 
Przeprowadził on reformę wyborczą 4 marca 
1896 rob, wskutek której liczba posłów do izby 
deputowanych wzrosła o 72, wybieranych przez 
glosl)wa:::ie powszechne. 

Dnia 22 stycznia 1897 roku skończyła się 
kadencya parlamentu i narodził się parlament. 
który obecnie zakończył już swój żywot, rozwią
zany dekretem cesarskim. Wybory do tego par
lamentu odbyły się już podług nowego prawa. 
Wprowadziły one do izby deputowanych 77 
niemców liberaln.ych, 41 niemców klerykalnych, 
39 niemców z party i narodowo-ludowej, 28 anti
semitów chrześciańsko-nacyonalnych, 5 niemców 
narodowych antisemitów. 21 feudałów, 3 z par
tyi środka, 15 socyalistów. 59 polaków. 6 stoja
łowczyków, 3 z partyi Le~akowskiego, 6 rusi
nów umiarkowanych, 5 rUSlllÓW radykałów, 63 
młodoczecb6w, 16 słoweńców, 11 chorwatów, 2 
serbów, 14 włochów liberalnych, 5 włochów kle
rykalnych i 6 rumunów. 

Przez wydanie słynnych rozporządzeń regu
lujących używanie języka ni~mieckiego w ~z~
chacb . stanowisko hr. Bademego zostało sIlme 
zachw'iane. Niemcy, rozumiejąc, że przyznanie 
praw czechom, obraża ich przywileje państwowe 
rozpoczęli pod wodzą W olffa i Schoenerera 
gwałtowną. obstrukcy~, która sparaliżowała wszel
ką działalność parlamentu. 

Roznamiętnienie doszło do najwyższego stop
nia napięcia. Niemcy usiłowali nawet wyłączyć 
Galicyę ze związku kra~ów ~oro.nnych i prz~
znać jej to samo stanowIsko, Jakle Węgry zaJ
mują w monarchii Austro-węgierskiej, byle tylko 
polaków usunąć z parlamentu wiedeńskiego. 

Nawet ustąpienie hl'. Badeni, w dniu 27 li
stopada 1897 r. i odwołanie rozporządzeń języ
kowych przez powołanego prowizoryoznie do 
steru rządow barona Gautscha, nie uspokoiło 
walki, zawrzała ona z coraz to większą siłą, 
obaliła gabinet Gautscha a wszelkie usiłowania 
obecnego prezydenta gabinetu austryaekiego 
K(lerbera, by doprowadzić do zgody, nie odnio
sły skutku. 'Zuchwałość niemców i żądania cze
chÓw wzmogły się raczej i rzeczywiście nie po
zostało juź innego środka nad ro~wiązanie par
lamentu. 

ROZWOJ. - Sroda, dnia 12 września 1900 r. 

Lecz, aby nowy parlament mógł spełnić 
swoje zadanie przed urządzeniem wyborów na
leży zmienić ustrój konstytucyjny Austryi, opie
rając się na zupełnem uprawnieniu wszyst
kich ludów, wchodzących w skład rzeszy raku
skiej, zreformować ustawę wyborczą przez pa
tenty cesarskie wydane z mocy paragrafu 14. 

Będzie to wprawdzie zamach stanu, ale in
nego środka niema dla uzdrowienia silnie za
ognionych wewnętrznych stosunków Austryi, za
grażających istnieniu monarchii Habsburgów 
i rujnujących do podstaw jej byt i rozwój eko
nomiczny. 

S. J. 

ZYGZAKI. 
Nawet już turcy, jedyni barbarzyńcy w Euro

pie, kary cielesne ze szkoły usunęli, ale pośrodku 
Europy rozsiadł się naród, któremu aczkolwiek 
wysokiej cywilizacyi odmo wić nie można, lecz 
który prawo pięści z życia praktycznego przeniósł 
i do szkoły. Co się dzieje w szkołach pruskich 
i w Księstwie Poznańskiem, od dawna o tem zda
rza się nam dosyć często słyszeć, bo sprawy wy
bitniejsze w tej dziedzinie hywają notowane przez 
prasę. Jednakże może nie każdemu wiadomo, 
że brutalne postępowanie niemieckich nauczycieli 
jest uświęcone przez rozporządzenia władz wyż
szych. , 

Okólnik bawarskiego ministra oświaty w ro
ku obecnym wydany, powiada: nauczyciele mają 
prawo stl)sować w szkole kary cielesne, jako śro
dek poprawczy, do wszystkich uczących się, bez 
różnicy płci i wieku. W dalszym c~ągu p. Iili
nister wyjaśnia, że kary cielesne, wymierzane 
przez nauczycieli, nie mogą być przedmiotem są
dowego dochodzenia, gdyż stanowią środek czysto 
pedagogiczny, że obtarcia skóry, sińce i rany 
lżejsze nie kwalifikują się do sądu, gdyż są nie
uniknione przy karach cielesnych. Do rozpatry
wania zaś sądowego kwalifikuje się pobicie po
łączone z zadaniem kalectwa lub ran, grożących 
utratą iycia. No, niema co mówić, szkoła nie
miecka rozporządza pysznemi środkami pedago
gicznemi. 

Mówiąc o środkach pedagogicznych mimo
wolnie nasuwa się nam na myśl zbyt pedantyczne 
wykonywanie przepisów szkolnych, bez uwzglę
dnienia okoliczności łagodzących. 

. Co prawda nieraz i wymagania rodziców od 
nauczycieli są bardzo wygórowane. Tak z obawy, 
aby ich beniaminkom krzywda się jaka uie stała, 
rodzice upominają nauczycieli, ażeby tego lub 
owego z nimi nie robili, ażeby mieli wzgląd na 
ich mały wzrost, słabowity wygląd, na ich bla
dość. na nerwowość, bo dzieci ich są bardzo zdol
ne, tylko że są nerwowe i trochę słabe, więc 
potrzebują wielkiej staranności i umiejętności 
w prowadzeniu, a przedewszystkiem wielkiej .de
likatności i łagodności, które często w pojęciu 
rodziców mają znaczenie pobłażliwości. 

Jeżeli tacy rodzice dostaną nauczyciela do 
domu. to nietylko narzucą mu swój plan, swoje 
metody w nauczaniu, ale tak go będą pilnować, 
tak kontl'olować, że nie dopuszczą do przejawie
nia z jego strony żadnej samodzielności, żadnej 
energii, słowem. pozostawią nauczycielowi dwie 
alternatywy: albo opuścić miejsce, albo pozostać 
formalistą. działającym według woli rodziców 
ucznia, jak jaki manekin, jak urzędpik, jak ma
szyna. 

Czy nie lepiej zaufać temu nauczycielowi? 
Wszak ma on doświadczenie, ma specyalne wy
ksżtałeenie, zapewne w miarę potrzeby i do ucz
nia się stosuje i uwzględni rzecz niejedną, a z pe
wnością z energią. z planem, zastosowanym do 
okoliczności, weźmie się do pracy nad uczniem, 
z całą świadomością celu, do którego dążyć po
stanowił, Po co mamy przypuszczać, że nauczy.
ciel obroci nasze zaufanie na złe, jeżeli go kontro
lować nie będziemy. Czyż by tak był niesu
miennym? 

Właśnie często się zdarza. że rodzice przez 
swoje wtrącanie się i kontrolę tak zniechęcają 
nauczyciela, że go opuszcza przy pracy energia 
i mimowoli staje się niesumiennym, chociaż wię
cej w tem winy rodziców. niź nauczyciela. 

Co prawda, nie można dziwić się i rodzicom, 
że powierzając swe dzieci osobie obcej, nie mo
gą pogodzić się z myślą oddania dzieci na łaskę 
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i niełaskę ' tej osobie, ktorej wcale nie znają· 
Jednakże najlepiej zrobią, gdy zaufają nauczycie

,.łowi, a sami zdala obserwować będą i, wrazie. 
gdyby zauważyli kierunek szkodliwy, niech wez· 
mą innego nauczyciela. 

* * 
Jeden z naszych czytelników nadsyła nastę

pującą prośbę do pp. fotugrafów: 
Przywykliśmy do oglądania nietylko w wy

stawach fotograficznych, ale wogóle w oknach 
wystawowych - wyrobów, jednoczących w sobie 
dobry gust, wykwintne wykończenie. dobór kolo
rów. słowem, przywykliśmy do tego, że wystawy 
nietylko nie obrażają naszego smaku estetyczne
go, lecz przeciwnie-starają się na ten smak mile 
oddziaływać. 

Bynajmniej tych starań nie znać w dwóch 
wystawach czy szafkach fotograficznych, na rogu 
ulicy Piotrkowskiej i Nowego Rynku pomieszczo
nych. 

W jednej z nich umieszczono portret iłumi· 
nowany (kolorowany) jakiejś młodej latorośli, 
która robi wrażenie istoty obdartej ze skóry 
i mającej za chwilę zacząć z bólu krzyczeć 
w niebogłosy, lub dziecka psotnego, które, do
brawszy się tajemnie do szminki, wypchało nią 
sobie buziaka. Oczy tego malca wysadzone nie
miłosiernie przez łaskawego iluminatora, mają 
taki dziki wyraz, że mogą się przyśnić, a kolo
ryt całości długo jeszcze po odejściu od szafki... 
mroczy. 

W drugiej znów wystawie pomieścił fu
tograf dwa portrety, robiące okropne wrażenie, 
szczególnie II;lłody chłopczyk w kapelusiku fil
cowym został tak niefortunnie ukoloruwany, że 
ma wygląd rekonwalescenta po ciężkiej i niefor
tunnie dokonanej operacyi, po której nastąpiło 
ściągnięcie się, czy skrócenie muskułów w pra
wej stronie szyi, wskutek czego główka jest opar
ta na prawem ramieniu, a na buzi znać głębokie 
cierpienie. Że to nie kaleka, i że to miała być ... 
figlarna poza z filuternem przechyleniem główki, 
przekonywa mniejsze zdjęcie tejże latorośli, niżej 
na lewo, w tej samej szafce. 

Panowie fotografowie! Wierzajcie, że nie dla 
szykanowania was poruszamy tę sprawę, lecz 
w imię poczucia piękna w waszym, własnym interesie 
i niewiast w błogos~awionym stanie, nzapatrzenie" 
się których na wasze nsztuki wystawowe" może 
wywołać narodziny ... potworków. 

Zdejmcie panowie choć .te dwa okazy, o których 
wyżej mowa, na miłość boską, zdejmcie! a rychło, . 
gdyż mogą być ofiary!!! iI1aczej, przyjdziemy do 
przekonania, że w całej Łodzi, równe waszym ... 
arcydzieło, widzieliśmy tylko na szyldzie fryzyer
skim, przybitym do wrót domu M 55 przy ulicy 
Piotrkowskiej - z wyobrażeniem damy ufryzowa
nej i podpisem świadczącym, że npinxit" to dzieło 
nawet jeden malarz. 

Kto nie wierzy, niech sprawdzi i porówna. 

* * 7: 

Jedną z najbardziej palących kwestyj stano· 
wią mieszkania dla ubogiej klasy pracującej. 
Fakty wykazują. że budtlwa domów mieszkalnych 
dla robotników w zachodnie~ Europie przedstawia 
przedsiębiorstwo korzystne dla kavitalistow, że 
idea samopomocy, oparta na gruncie stowarzy. 
szeń i tu, jak i wszędzie. w dobroczynne dla 
klas pracujących obfituje dkutki, że wreszcie na 
tej drodze wytwarza się powoli na zachodzie 
Jeden z nowych rodzajów własności, a mianowi
cie ubodzy lokatorzy drogą amortyzacyi uiytego 
na budowę domów takich kapitału przez wnosze
nie rat drobnych. w ciągu całego szeregu lat, 
dochodzą pomału do posiadania na własność zaj
mowanych przez siebie lokalów i stają się współ-
właścicielami całych domów. . 

Dla Łodzi, jako największego i naj biedniej
szego punktu fabrycznego w kraju, kwestya 
mieszkań dla ubogich klas pracujących przedsta
wia sprawę doniosłą. · Prócz pewuej liczby np. 
robotników, zamieszkujących nieliczne domy fa
milijne i znajdujących się w nieco przyjaźniej
szych pod tym względem warunkach, dziesią tki 
tysięcy ubogiej ludności gnieździ się w naszem 
mieście po podda~zach, piwnicach i norach, w naj
gorszych warunkach sanitarnych Dla bi~daka, 
zwłaszcza obarczonego rodziną, komorne ~tanowi 
wiele trosk. niepokoju, obaw o przyszłość swoją 
i swej rodziny; ile trudów, żelaznej oszczędno
ści i wysiłków znieść on musi, aby odjąć fatal
ne znaczenie "komornego", uniknąć smutnych 
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s~ut~ów, płynących z niemożliwości zaspokojenia 
tej Jednej z najpoważniejszych pozycyj swego 
s~ro~nego budżetu rocznego. Kto zna choć po
bIeż,U1e warunki bytu, niezaradność i nieopatrz
nośc naszej ciemnej klasy roboczej i proletaryatu, 
ten ~ojmuje całą doniosłość kwestyi mieszkań dla 
ubogIch. A przecież komorne jedną jej tylko 
~tan.owi finansową, ściśle biorąc, stronę, pozosta
Ją J~szcze inne, jak· sanitarna, moralna i t. p. 
nadające tej sprawie poważne ekonomiczne i wo
góle społeczne znaczenie. 

Choć o ile wiemy, o inicyatywie jakiejś u nas 
n~ tem polu nic nie słychać, nie przestajemy do 
tej kwestyi wracać raz po raz, z uwagi na palą
c~ potrzebę, zwłaszcza u nas w Łodzi odczuwać 
SIę dającą. . 

. Niewiadomo bpwiem, kiedy u nas sprawa 
mIeszkań dla ul>ogiej ludności, gnieżdżącej się 
po ciemnych, wilgotnych, zimą chłodnych. latem 
d?sznych poddaszach i piwnicach, wejdzie wresz
Cie na porządek dzienny nie czczych rozpraw, 
lecz energicznej, rozumnej działalności. 

Wydatki kancelaryjne i gospodarcze. Na
czelnik powiatu łódzkiego zwrócił się do p. gu
bernatorapiotrkowskiego z prośbą o zatwierdze
nie projektu powiększenia dotychczasowej sumy 
:b. 11 00 prze~naczonej na wydatki kancelaryjne 
l gospodarcze biura pow. łódzkiego do rb. 2200, 
motywując prośbę swą okolicznością, że czyn
ności biura powiatu łódzkiego coraz 8zybci!)i 
zwiększają się, oraz że artykuły opału i światła 
coraz więcej drożeją, tymczatlem fundusze na ten 
cel wyznaczone okazują się bardzo szczupłe. 

Hodowla trzody chlewnej. Wzmiankowaliśmy 
na tem miejscu, że rząd gubernialny piotrkowski 
W skutek żądania centralnego komitetu statysty
cznego, polecił dostarczyć naczelnikom powiatów 
gubernii piotrkowskiej . dane, dotyczące hodowli 
trzody chlewnej. Otóż zebrane dane w powiecie 
łódzkim wykazały, że rolników we wzmiankowa
nym · powiecie, zajmujących się hodowlą trzody 
chlewnej, jako specyalną gałęzią gospodarstwa, 
niema wcale. 

Schronisko dla obłąkanych. Roboty . około 
budowy dwóch pawilonów murowanych w Ko
chanówce pod Łodzią, przeznaczonych na schro
nisko dla obłąkanych prowadzą się energicznie. 
Kierownictwo i wykonanie przeznaczono firmie 
budowlanej Nestler i Ferrenbach. W dniu dzi
siejszym komitet budQwy schrDniska podąża na 
miejsce, aby przekonać się, w jakim stauie znaj. 
dują sili obecnie wspomniane roboty. Jak nas 
informowano, oba budynki dla biednych jeszcze 
w r. b. staną pod dachem, a. w lipcu r. p. cał
kiem oddane będą do użytku. Koszty budowy 
każdego pawilonu obliczono na rb. 17,932 k. 30. 

Spskulacya wełną. Obok wielu innych suro
wych płodów rolnych i przetworów z tych pło
dów i wełna stała się już od dłuższego c.zasu 
przedmiotem spekulacyi terminowej, która oczy
wiście niekorzystnie wpływa na ceny. Swieżo 
spekulacya wełną stała się powodem olbrzymie
go krachu we francuskich miastach Roubaix 
i Tourcoing, gdzie spekulacya bardzo się rozwi
n~ła obok puemysłu wełnianego, o czem do· 
nosiliśmy. Dwa te miasta miały dawniej 
obrotu wełną około 25 mil. kilogramów. Od 
roku 1880-1888 obrót wzrosł na 38 mil. kilo
gr., od r. 1888-1394 na 49 mil. W ostatnim 
roku, skutkiem rozszalałej spekulacyi obrót wy
nosił 64 milj. kilogr., czyli około 13 milj. cenl
narów. Cena wełny pranej kolonialnej wynosiła 
od r. 1896-1899 około 3 i pół franka za kilo
gram. 'rymczasem w r. 1899 ceny podniosły łtię 
nagle i doszły do 6 i pOl fr., zaś w styczniu r. 
b. płacono 71/. franka. Zwyżka spowodowana 
została głównie przez wiadomości z Australii 
o wielkim pomorze na owce; zdawało się, że 
wełny zbraknie i ceny jej podniosą si~ do nie
słychanej wysokości. 

Okazało się to równie błędnem, jak wszyst
kie podobne złudzenia spekulacyi. Wiadomości 
o pomorze oczywiście były przesadzone, a w dru
giej połowie stycznia r. b. cena wełny zaczęła 
spadać. W przeciągu dwu miesięcy cena spadła ' 
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z 7 fr. na 4 i pół, później na 4 fr. za kilo. Re
zultatem były ogromne bankructwa; 13 domów 
handlowych, ktorych zobowiązania wynoszą SO 
mil. franków, zawiesiło tymczasowo wypłaty. 
Pizy skłonności do akordowania, doprowadzone 
zapewne zostaną akordy na 40-50 pre., a po
tem rozpocznie sili spekulacya na nowo. 

Posiedzenie. W dniu 14 b. m. w gmachu 
przytułku starców i kalek o g. 8 i pół wieczo
rem odbędzie się miesięczne posiedzenie zarządu 
chrześciańskiego Tow. dobroczynności, w celu 
rozważenia kilku spraw bieżących. 

J Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Komitet biura informacyjnego, skonstatowawszy 
na jednem z swych ostatnich posiedzeń dość 
małą stosunkowo liczbę zaofiarowań pracy: 16 
na 38 zapotrzebowań takowej, po wyjaśnieniu 
rozmaitych przyczyn tamujących lub też znacznie 
utrudniających rozwój podstawowej idei Towa
rzystwa-wspieraaie siebie nawzajem-sformulo
wał w sposób następujący przyczyny złego: 

1) obojętność niektórych członków Stowa
rzyszenia, mogących i obowiązanych moralnie 
popierać rozwój i zadania Stowarzyszenia; 

2) mylne przekonania niektórych stowarzy
szonych, iż poinformowanie biura o wakiljącem 
miejscu ciąży wyłącznie tylko na członkach biu
ra, a nic jest obowiązkiem koleżeńskim kaidego 
stowal;zyszonego; 

3) zaofiarowanie w niektórych razach miejsc 
i lekcyj stowarzyszonym przez stowarzyszonych 
w sposób prywatny, t. j. po za biurem; 

4) wskutek tego niektórzy z członków Sto
warzyszenia poszukujący .lekcyj nie mogą tako
wych otrzymać, aczkolwiek w wielu wypadkach 
byłyby o:p.e dla nich wielką pomocą. 

Chcąc przeto zapobiedz szerzeniu się podo
bnych czynników, jako ujemnie oddziaływających 
na zadania Towarzystwa. którego celem i siłą 
żywotną jest spólność usiłowań, splecionych gęstą 
siecią wymiany usług, myśli i uczucia, komitet 
biura postanowił obecnie za pośrednictwem pism 
miejscowych, a nadal . przy każdej sposobności 
zwracać sili do ogółu stowarzyszonych z. usilną 
progbą o popieranie słowem i czynem zadań Sto
warzyszenia, t. j. wspieranie siebie nawzajem, 
a to w ten sposób: 

by każdy stowarzyszony, czy to nauczy
ciel lub nauczycielka, czy też przełożony lub 
przełożona, posiadając wiadomość o zaofiarowaniu 
pracy czy to na pensyach i w szkołach prywa
tnych, czy też w domach prywatnych, dowiady
wali się w biurze informacyjnem, czy ktokol
wiekbądź z pośród kolegów lub koleżanek, będąc 
od kilk.u tygodni lub miesięcy bez zaj~cia lub 
miejsca, nie poszukuje pracy. Ofiarując zaś so
bie ' miejsce poufnie, bez zawiadomienia o tem 
biura informacyjnego, przyczynia si~ doŚĆ cz~sto 
do tego, iż ieden lub jedna ze stowarzyszonych 
wskutek nawału pracy zmuszona zrzekać si~ nie
raz wielu miejsc lub lekcyi na rzecz osób nie
potrzebujących takowych lub też niena.leżących 
do Stowarzyszenia, albo też zmuszeni są przyj
mować ostatecznie pracę po nad siły wtedy, gdy 
kolega lub koleżanka, nie mogąc pracy się do
czekać pozostają bez środków d.o życia. 

Komit.et biura przeto spodziewa sili, iż wy
jaśnienie i uświadomienie sobie skutków takiego 
niepożądanego postępowania przyczyni się do 
nie powtarzania w życiu Stowarzyszenia wyżej 
skonstatowanych faktów. 

Sposób zaś rekomendacyi, przyjęty w biurze, 
dążąc do niesienia sobie pomocy na wzajem i po
dania w razie potrzeby, ręki jeden drugiemu, 
uwzględnia jednocześnie i życzenia pojedyńcze, 
nie tłumiąc ich bynajmniej, lecz zamieniając ta
kowe w sprawy ogólnego dobra, korzyści i har
monii koleżeńskiej. 

Nareszcie komitet jest przekonany, iż poma
gając sobie nawzajem wskutek przyjętego na 
siebie dobrowolnie obowiązku koleżeńskiego, po· 
jedyńcze usiłowania stowarzyszonych nie b~dą 
nadal krzyżowały potrzeb zbiorowych Towarzy
stwa, lecz natomiast będą wspierały dążności 
ogólne Stowarzyszenia, oraz będą przyczyniały 
się tem samem do rozwoju i wzrostu Stowarzy
szenia, którego losy tak żywo obchodzą i leżą 
na sercu każdego ze stowarzyszonych. 

Spełnienie zaś w ten sposób, nieuchyhiający 
nikomu, obowiązku koleżeń8~iego da każdemu 
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ze stowarzyszonych najwyższe zadowolenie, bo . 
zadowolenie moralne. 

Wykup cegielni. Dowiadujemy się, że grono 
kapitalistow zamierza nabyć na , własność dwie 
cegielnie z obszernemi placami pod Łodzią. Na
byw~y zamierzają zorganizować Towarzystwo 
akcyjne, którego celem ma być założenie wiel
kiego ' ogrodu spacerowego i zabudowanie wol
nych przestrzeni domami dochodowemi. 

Ofiary. Dla niezamożnych uczniów od "nie
znajomych" z cukierni Ulrichsa 50 kop. 

Teatr rosyjski. Przestarzała już nieco co do 
osnowy i budowy scenicznej, sentymentalna ale 
posiadająca wiele zalet pierwszorzędnych k~me
dya Ostrowskiego "Bez winy winni", wypełniła 
wczoraj drugie z kolei prżedstawienie trupy ro
syjskiej pod ' dyrekcyą M. W. Dalskiego. W roli 
podrzutka Nieznanowa wystąpił sam p. Dalski 
artysta o wybitnym talencie, umiejący półtonami: 
szeptem lub zdławionym płaczem wydobyć wszyst
kie efekty roli, nadającej się wybornie do jego 
indywidualności artystycznej. P. Dalski nie robi 
z Nieznanowa ro~krzyczanego desperata, a jednak 
w grze szlachetme przeprowadzonej, dobrze uwy
datnia ból, targający duszę przygnębionego czło
wieka. 

Rolę Odradiny z szczerem uczuciem i zrozu
mieniem odegrała p. Polak owa, a p. Borozdin 
zdobył zasłużone oklaski za bardzo dobrze uj~ty 
typ aktora Szmagi. 

Wyrożnili się jeszcze: pp. Doniecka, Kozło
wa, Hruszczerewa i Bogdanowicz, tudzież pp. Ra
mażanow iKruczynin. 

Dziś trupa rosyjska gra "Otella" Szekspira' 
jutro komedyę Gogola "Rewizor". ' 

Ćwiczenia straży. W niedziele dnia 16 wrze
śnia r. b. o g:Jdz. 61/~ rano odbędą si~ ćwiczenia 
II, III i IV oddziałów, przy domach rekwizyto
wych tychże oddziałów. . 

Dyrektor Szkoły Handlowej przyjmuje inte
resantów we wtorki i piątki, prócz świąt - nie 
od godz. 4 do 5, jak było dotychczas, lecz od 
godz. l-ej do 2-ej po południu. 

Wytrwały samouk. Przed kilku laty w je
dnym z tutejszych kantorów handlowych praco
wał młodzieniec, okazujący ogromna chee do 
nauki, . a uie mający środków na ·kszt~ł('euie 
w zakład.ach nańkowyc~; ~a poradą znajomych 
postanOWIł tedy kształcJC SIę sam i po roku wy
trw~łej prac!, nall ,cz~ł si~ tyle, że mógł wyje. 
chac zagl'alllC~ do Jednego z większych zakła
dów przemy.słowych, gdzie dopełniwszy swego 
wykształcema, doszedł do stanowiska inżyniera. 
Obecnie, jakkolwiek uie posiada patentu z ukoń. 
czenia 8p~c!alnego. insty.tutu, u~hodzi. za jednego · 
z po~ażmeJszych lDżymerów l pobIera kilka
naście tysięcy marek rocznej pensyi w jednej 
z fabryk zagranicznych. 

Filia lecznicy. Z powodu' niezwykle szyb
kiego rozwoju lecznicy chorób jamy ustnej i ze
Mw przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 31, zarzą"d 
tejże lecznicy, aby uprzystępnić łodzianom po
moc lekarską w tak bardzo obecnie rozpowszech
niony ch niedomaganiach na zęby i chorobach 
jamy ustnej w dniu dzisiejszym otwiera filię 
lecznicy chorób jamy ustnej i zębów przy ulicy 
Piotrkowskiej pod nr. 120. 

Pożar. We wsi Rendziny wybuch! p~żar w zabudo
waniach Karola Łęgowskiego. Spalił się dom mieszkalny 
stod(,ła, obora; wozownia i stajnia. Nadto w ogniu zna~ 
lazły śmierć 2 konie. i 2 krowy. Strnty spowodowane po
żarem poszkodowany oblicza na 1,700 rb. Spalone budynki 
aSeklJroWilne były w rządzie gub · rnialnym. Przyczyna po
żaru niewiadoma. 

- W osadzie Zelew wynikł pozar w domn mieszbl
nym Stanisława Gołąbka. Skutkiem wiatru ogień przeniósł 
się na sąsiednie zabuduwania gospodarcze, które spaloue 
zostały dvszczętnie. Proc7; wspumnianych budynków spalił 
się śpichlerz napełniony zbożem. Straty sięgają 3,000 rb. 
Bndynki asekorowane były w rządzie gubernialnym. Przy
czyna pozaru niewiadoma. 

Wypadek w lesie. Onegdaj 12-letni Jan Kacperek 
wszedł na drzewo, chcąc zrujnować jakieś gniazdo. Sknt
kiem załamania się pod nim gałęzi, chłopiec spadł, potłnkł 
się silnie i złamał lewą rękę. 

Napad. Onegdaj na szosie Pabianickiej jakiŚ awan
turnik zadał cięzką ranę, przechodzacemu mieszkań
cowi Nowe-Chojny Ludwikowi Solnickiemu. Na pomoc 
podązyl napadniętemn robotnik J;jcenty' Roooal chcac 
aresztować napastnika, lecz ten wydobył noż t z~dał niin 
Rogalowi rany w plecy i w prawe ramię. Obu poszwan
kowanych odwieziono do szpitala. Napastnik zbiegł l dotąd 
go nie odszukano. 
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Z WARSZAWY. 
-:-

Ohydna zbrodnia. "Kuryer codzienny" do 
nosi: 11 b. m. nad ranem, w domu nr. 11 przy 
ulicy Czerniakowskiej wykryto ohydną zbrodnię. 

W czasie oczyszczania miejsc ustępowych 
natrafiono na dość duży worek, silnie zawiązany 
u góry szpagatem. 

Po odwiązaniu go wewnątrz zauważono sien
nik, a w nim dopiero zwłoki niewiadomego męż
czyzny z oderżniętą głową, której jednak nigdzie 
nie znaleziono. 

Wobec tego rozpoznanie trupa nie mogło na
stą.pić na razie. -

O zbrodni zawiadomiono władze, które dziś 
przed południem przybyły na miejsce z proku
ratorem sądu okręgowego, br. Radenem na czele. 

Ciało denata każe przypuszczać, Że zbrodnia 
spełnioną została nie dawniej, jak pięć do sze
ściu dni. 

Celem wykrycia zbrodniarzy rozwinięto ener
giczne śledztwo. 

Jedyny, jak dotychczas ślad, po którym uda 
się może odnaleźĆ zabójców i sprawdzić osobi
stość denata, stanowią litery, wypisane czarnym 
atramentem na sienniku. 

Przeniesienie kancelaryi. ~Praw. wiestnik" 
ogłasza Rozkaz Najwyższy w sprawie przenie
sienia kancelaryi sędziego pokoju pow. war
szawskiego z Nowego Dworu do Warszawy. 

Prezesem nowozorganizowanego z8rządu wza
jemnych ubezpieczeń od ognia w Królestwie 
·Polskiem mianowany rz. r. st. Daniłowski, do
tychczasowy członek komitetu asekuracyjnego 
przy ministeryum spraw wewnętrznych. Stano
wisko zaś wiceprezesa tego zarządu obejmie r. 
st. Wyrubow, urzędnik komitetu asekuracYinego. 

Inspektor studentów instytutu politechnicz
nego warszawskiego Cesarza Mikołaja II, w chęci 
ułatwienia studentom instytutu wyszukania kore
petycyi prywatnych. czy też jakiegokolwiek za
jęcia stosownego, prosi osoby, które są w moż
ności dostarczenia tego rodzaju zajęć, o zwraca
nie się z odpowiedniemi ofertami (ze wskazaniem 
liczby godzin pracy i wysokości wynagrodzenia) 
bezpośrednio do inspekcyi instytutu. Inspektor 
zaś ze swej strony dołoży starań, aby polecać 
studentów sumiennych i kompetentnych". 

Droga żel, warsz. wiedeńska. P. minister 
komnnikacyi zatwierdził dokonane przez radę 

.zarządzającą drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
wybory prezydyum na rok bieżący. Pre~esem 
rady pozostaje nadal Leopold baron Kronenberg, 
wiceprezesami: Feliks hr. Czacki (ponownie) i p. 
Ignacy Szebeko. 
E± 

115) 
Hrabia L. N. Tołstoj. 

POlcieść w 3 c:.ęściacll. 

T l ó m a cz e n i e z r o s y j s k i e g o. 
(Dalszy ciąg - patrz ~ 204). 

- Zauważył cię, - rzekła do kuzyna. -
Opowiedziałam mu, coś do mnie mówił, i uważa 
to jako pomyślny objaw, że spełnisz Słowo Chry
stusowe. Powiedz mu, Maryetko, żeby przyjechał, 
i przyjedź sama. 

- Ja, proszę hrabiny, nie mam żadnego 
prawa dyktować księciu, jak ma postąpić, albo 
udzielać jakiej rady, - rzekła Maryetta, patrząc 
na Niechludowa i tem spojrzeniem dając mu po
znać, że Lgad2.a się zupełnie z nim co do zapa
trywań na słowa hrabiny i na ewangelizm w o
gólności. - Zresztą, ja nie bardzo lubię ... hra
bina wie ... 

- Ty wszystko robisz nawywrót, po swo-
jemu. 

- Po swojemu? Ja wierz~, jak zwykła pro
sta kobieta, - rzekła, uśmiechając się. - A po 
trzecie ... jadę jutro na przedstawienie francuskie
go teatru. 

- Ach, prawda. A czyś widział tę ... jak ją 
zowią? - rze~ła hrabina. . 

Maryettllo. podpowiedziała jej nazwisko zna
komitej aktorki. 

Jedź, iedź... koniecznie... to pyszna 
rzecz! 

"Grosz wdowi". P. Bernard Lauterbach POd-, 
jął myśl z~wiązania Towarzystwa pod nazwą 
"Grosz wdowi". Do projektowanej instytucyi 
będą mogli należeć pracownicy handlowi, prze- l 
mysłowi itp. (bez względu na wyznania), otrzy
mujący płacę niestałą, a pragnący pozostawić 
po śmierci żonom i dzieciom fundusz na pierw
sze potrzeby, założenie sklepiku itp, 

17. Depozytaryu8z rozporządza sumami, znaj
dującemi się na jego rachunku w porządku, w!:lka
zanym wart. 23 - 33 niniejszych przepisów. Po 
przedstawieniu czeku, podpisanego przez depozy
taryusza, dokonywają się niezwłocznie wypłaty, 
przekazy i t. d. Depozytaryusz może przez spe
cyalną deklaracyę na imię urządzenia bankowe
go przyznać prawo podpisywania czeków innej 
osobi~. 

Przepisy o operacyi warunkowych 
ków bieżących w urządzeniach 

Państwa. 

h I 18. Na odpil:lywanie z rachunku warunko-
rac un- wego przez własne rozporządzenie urządzenia ban

Banku I ku (art. 11 p. b.), celem zaliczenia na inne ra
I chunki, lub celem wypłacenia sum należnych od 

depozytaryusza z operacyj bankowych, jako to: 

(Dokończenie ). 
.12. Wskazane w § 11 bezpłatne przekazy

wanie odbywa się z tym warunkiem, gdy prze
znaczona do przekazu suma była wniesiona na 
warunkowy rachunek bieżący najpóżniej w wigi
lię dnia tego, w którym uskutecznia się przekaz. 

13. Jeśliby w miejscu, na które otrzymano 
przekaz, nie było warunkowego rachunku bieżą
cego, na który suma przekazana miała być za
pisana, to od adresata pobiera się ogólna, usta
nowiona suma za przekaz. 

14. Sumy gotowizny wnoszą się dla :łap i
sania na rachunek bieżący na skutek osobnego 
zawiadomienia depozytaryusza lubltrzeciej oooby, 
tak pod adresem samego urządzenia, w kt&rem 
otwarty został rachunek, jakoteż każdego innego 
urządzenia banku lub kasy. 

D wag a. Przy wnoszeni u przeznaczonych 
do przekazu na rachunek warunkowy sum w ta
kiem urządzeniu banku, gdzie depozytaryusz nie 
ma rachunku bieżącego lub do kasy, za przekaz 
pobiera się ustanowiona opłata w rozmiarze po
łowicznym. Jeśliby w miejscu otrzymani8. pr:łe
kazu nie było warunkowego rachunku bieżącego, 
na który snma przekazana miała być zaliczoną, 
to od adresata pobiera się pozostała połowa opła
ty za przekaz. 

15·. Każdy wpływ na rachunek bieżący d.e
pozytaryusza wnosi się przez urządzenie banku 
do jego książeczki rozrachunkowej w dniu wpły
wu lub zapisania. Jeśli suma wpłynęła na ra 
chunek warunk0wy w innem urządzeniu, to wno· 
si się ona na jego rachunek w dniu otrzyman.ia 
o tem zawiadomienia. 

D wag a. W razie nieprzedstawienia przy 
opłacie pieniędzy książeczki rozrachunkowej pła
cącemu wydaje się kwit. 

1&. Opłata podatku stemplowego w odneś
nych wypadkach od zapisów do książeczek roz
rachunkowych wniosków na rachunek bieŻący, 
oraz od kwitów, wrazie nieprzedstawienia książe· 
czek rozrachunkowych (art. 15), dokonywa się na 
rachunek Banku państwa. 

- Więc kogo. pierwej oglądać: aktorkę,. czy 
kaznodzieję <ma tanteh - spytał, uśmiechając 
się Niechludow. 

- No, no, tylko nie łap mnie za sM.wka! 
Ja myślę. że najpierw kaznodzieję, a potem 
aktorkę, bo inaczej straci się cały smak do ka
zania. 

- Nie! Zacząć najpierw od francaskiego 
teatru, a potem uczynić' akt skruchy, - wtrąciła 
Maryetta. 

- Prosz~ nie brać mnie na fundusz! Kazno-
. dzieja kaznodzieją, a teatr teatrem. Ż.eby dostą
pić zbawienia, niekoniecznie trzeba mieć twarz 
wydłużoną na. dwa łokcie j i beczeć. Trzeba wie
rzyć, a wtenczas wesołą będzie dusza. 

Ciocia lepiej, niż kaznodzieja nauki 
prawi. 

I za zdyskontowane weksle, za komisowe, pożyczki, 
sola-weksle i t. d., depozytaryusz, jeżeli sobie te
go życzy, wydaje, przy otwieraniu rachunku, na 
imię urządzenia banku ogólną plenipotencyę, któ
ra zastępuje czeki. Zapłata zaś zobowiązań dłu
gowych depozytaryusza, które nie wypływają 
z operacyj bankowych, iako to: rewersów długo
wych, rachunków, sum nalei:.ilych od klienta na. 
mocy wyroków i t. p., dokonywa 8ię nie inaczej, 
niż na podstawie s~ecyalnei deklaracyi pisemnej. 
ze strony depozytarynsza, i to jedynie w grani
cach, wskazanych w tej deklaracyi. 

191. Wyjątkowo dozwala się deplYLytaryu
szom rozporządzać się sumami, znajdującemi się 
na ich rachunkach i za pomocą l~stów, lecz z tym. 
koniec'm:tym warunkiem, żeby na każdą wypłaco
ną lub odpisam~ sumę był w najkrOtszym czasie
dostarczony czek, który, celem unikniEicia niepo
rozumie'. poleca się zaopatrzyć napisem "na po
twierdzenie" . 

201. Odnotowania w książkach rozFachunko
wych o· dokonanych wypłatach lab odpisaniach 
z rachunku warunkowego na mocy czeków depo
zytaryu8-za, jakotei własnego rozpol!Ządzenia. urzą
dzenia banku czynią się dla pamiqci przez.. same· 
go depozytaryusza. 

21. Książeczka rozrachunkowa co pewien 
czas, a CQ najmniej dwa razy do roku, pewinna 
być przedstawiona przez depozytl.u'Iyusza urządze
niu banku dla sprawdzenia z osobistym rachun
kiem depezytaryusza, przyczem, na żyezenie te
goż, komunikuje mu się szczegółowy ra.ehunek 
(conto-counent), opłacany marką stempIow~ war
tości 15· kop. od każdego arkusza, kosztem depo
zytaryus~a. Niezależnie od tego depozytaryusz' 
może w każdym czasie, w godzinach biu~ewycb~ 
przekonywać l'li~ o stanie jego rachunku. 

22. liJrządzenia banku wykonywają :AIecenia 
klientow co do załatwiania na ich rachunek wy
płat ws~elkiego rodzaju i wypłaca.nia tylk,(j) w gra
nicaeh tych 8um, jakie podczas wy konywania 
zlecenia znajdują się w urządzenw banku; do dys-
pozycyi klienta. . 

23;. Białe czeki są przeznaczone do poleceń, 

dzie, których zdanie i sąd cenię,-śądzą mniewe
dle tego położenia, w jakiem się znajduję obecnie. 

Zdawało się, że w jej słowach ostatnich czn<& 
łzy. li choć te słowa nie wy-rażały 1ilIie nadzwy
czajLl.ego. dla Niechludowa wydały się: niezwykle 
głębokie, rzewne i dobre. Tak magnetycznie pe
ciąga~ go dziwny blask OCZ1li tej młodej, piękn.ej, 
wytwornie ubranej kobiety. 

Niechludow patrzył na nią, miloząc i nie 
mógł od niej oderwać oczu. 

- Pan myśli, że ja nIe rozumiem pana i te
go wszystkiego, co si~ w panu dzieje? To, co. pan 
uezyniłeś, widzą wszyscy <C'est secret de polio 
chinele:.. Ja się tem zachwycam i najzupełniej 
godzę się z panem. 

- A pan wie,
jąc się. - Pan jutro 
w teatrze. 

- Niema się czem zachwycać, tak mało. 
zrobiłem dotąd. 

rzekła Maryetta, zamyśla- - Wszystko mi jedno. Rozumiem uczucia 
przyjedzie do mojej loży pańskie. No, dobrze, dobrze, nie mówmy więcej 

o tem, - rzekła, spostrzegłszy na twarzy jego 
wyraz niezadowolenia. - Ale ja pojmuję, że uj
rzawszy cierpienia ludzkie, i wszystko to, co się 
w więzieniach dzieje, tę ludzką oboj~tność, okru
cieństwo, brak serca. Pojmuję, że można temu 
poświęcić życie... i jabym poświęciła. A każdy 
ma swoją dolę na świecie. 

- Obawiam się, czy będę mógł. 
Rozmowę przerwał lokaj, anonsując jakiegoś 

gościa. 

Był to sekretarz Towarzystwa dobroczYDno
ści, którego hra.bina była przewodniczącą. 

- Ach, to nudziarz nad nudziarze! Przyjmę 
go w salonie. Daj mu, Maryetto, herbaty,
r~ekła, wychodząc szybko kołyszącym się kro
kiem do salonu. 

Maryetta zdjęła rękawiczkę, ukazując białą, 
pokrytą pierścionkami rękę. 

- Nalać herbaty? - rzekła, biorąc srebrny 
imbryk, stojący nad zapalonym spirytusem i od
suwając wysoko rękaw. 

Twarz jej przyoblekła się w powagę i smutek. 
- Mnie bardzo, bardzo przykro, że lu-

losu. 
Czyż pani jest niezadowolona ze swego 

- Ja? - rzekla zdziwiona, że może ktoś 
pytać o to. - Mnszę być zadowolona i jestem 
zadowolona. Ale jest robak, co się budzi. 

- Nie trzeba mu dać zasnąć, trzeba wie
rzyć i słuchać tego głosu, - rzekł Niechludow, 
zupełnie uwierzywszy jej grze, wybornie udanej. 

(D. C. n.). 



x~ 208 

depo.zytaryusza co. do. wypłacania sum z jego. ra
chunku go.tówką, a czerwo.ne służą wyłącznie 
w t!ch razach, gdy się sumę odpisuje - nie że
b! ~ą wypłacić w go.to.wiźnie - lecz dla prze
nl~s~enia jej na jakikolwiek rachunek w tem, lub 
tez lUuem urządzeniu banku. 

24. Przy wydaniu czek podpisuje się przez 
samego. depo.zytaryusza, albo. zarządzającego. ra
chunk!em, przy o.znaczeniu czasu jego. wydania. 
Sumy, Po.dlegające wypłacie, albo. Qdpisaniu, wy
st~~iają się cyframi na przeZnaCZo.llem do. tego. 
mIeJs~u i literami na siatce. . 

25. Białe czeki mo.gą być wysta wio..ne na 
o.kaziciela, ' lub też imienne; w tym wnadku Po.d 
wydrnko.wanemi na czeku wyrazami "Qkaziciela 
niuiejszege" wypisuje się nazwisko. QSo.by, której 
~z~k wydano.. CzerwQne czeki mQgą być tylko. 
ImIenne i PQwinny zawierać wskazówkę co. do. 
rachunku, na jaki Qznaczo.na w czeku suma ma 
być zaliczQna. 

. 26- Pieniądze wypłacają się QkazicielQwi 
bIałego. czeku, przyczem, jeżeli QSQba, mająca 
Qtrzymać pieniądze, jest na nim wymienio.na 
(art. 25), to. urządzenie banku przy wypłacie żą
da od o.kaziciela po.kwitQwania na Qdwro.tnej stro.
nie czeku, ale nie jest o.bo.wiązane sprawdzić toż
sameści QSQby. W razie wątpliweści co. do. pre
zentacyi czeku przez tę o.SQbę, na której imię 
był wystawio.ny, urządzenie banku mQże wstrzy
mać wypłatę czeku, aż do. o.trzymania niezbęd
nych wyjaśnień. 

27. DepQzytaryusz, który o.trzymał biały 
Czek jako. zapłatę Qd drugiej o.SQby, mającej ra
chunek warunko.wy bieżący w temże urządzeniu 
i życzący sQbie zamiast wypłaty gQtówką zali
czyć przypadającą sumę na swój rachunek wa
runkQwy, wypisuje swo.je nazwisko. w PQprzek 
Czeku na głównej jego. strQnie. W tym razie czek 
staje się przekazowym zamiast do. wypłaty i su
ma QznaCZQna w czeku nie wypłaca się, lecz się 
zapisuje de rachunku warunkQwegQ Qseby, której 
nazwisko. jest napisane w PQprzek czeku. 

28. DepQzytaryusz, po. sprawdzeniu to.żsa
mości jego. QSQby, mQże przedstawić czek w ja
kiemko.lwiek urządzeniu banku państwa, celem 
Odbio.ru pieniędzy po. Po.ro.zumieniu się z urządze
niem, które otworzyło. mu kredyt. W tym wy
paaku czek wypisuje się na imię o.statniego., 
a pieniądze wypłacają się depQzytaryuszQwi po. 
otrzymaniu przekazu. . . 

29. DepQzytaryuszQ\Vi służy rownież prawo., 
przesyłać czeki Po.cztą bezPo.średniQ do. urządze
nia, które otwQrzyło kredyt, z prQśbą Q przeka
zanie QznaczQnej w czeku sumy, Q przysłanie jej 
PQcztą lub Q załatwienie innego. kQmisu, którego. 
bank się pedejmuje. 

30. Wszystkie wydatki, należne za wykQ
nanie wymieniQnych wart. 28 i 29 zleceń (Qpła· 
ta kQmisowegQ, Qpłata za przekaz, wydatki Po.CZ
tQwe i t. p.) Qdpisują się z rachunku warunko
wego. ko.ntrybuenta na mQcy własnego. rQzporzą
dzenia urządzenia banku (art. 11 p. 6). 

31. Czek zacho.wuje siłę w ciągu 10 dni, 
włączając w to. święta i licząc dzień wystawie
nia i dzień prezentacyi. Tym sposebem czek wy· 
stawiQny dnia 19 mo.że być zapłacQny co. naj
późnie.i w dniu 28 tegoż miesiąca. 

32. Wszelka PQprawka na czeku PQwinna 
być o.mówiQna i stwierdzQna Po.dpisem wystawia
jącego. czek. 

33. Urządzenie banku nie przyjmuje na sie
bie odpo.wiedzialno.ści za skutki z PQWQdu zgu
bienia lub skradzenia czeków, jeżeli nie zQstałQ 
zawczasu uprzedzQne co. do. wstrzymania wypłat. 

34. Rachunek warunkQwy bieżący może być 
zamknięty: a) na żądanie depQzytaryusza-w każ
dym czasie; b) z rQzporządzenia urządzenia ba.n
ku, zgQdnie z art. 6 niniejszych przepisów, i c) 
wl'azie prezentacyi czeku na sumę wyższą Qd 
wolnej reszty, Po.zostającej na rachunku. Przy 
zamknięciu rachunku książki rQzrachunkQwe i cze
kQwe PQwinny być zwrócone urządzeniu banku. 

35. WznQwienia rachunków warunkQwych, 
zamkniętycb, dQkQnywa się na po.dstawie przepi-
8anego. PQrządku Qgólnego dla Qtwarcia tych ra
ehunków. 

Z PETERSBURGA. 
W sprawQzdaniu ministeryum rQlnictwa 

i dóbr państwa mieści się prQgram zamierzQ
nych prQjektow do. wykQnania w najbliższej 
przyszłQści. 

ROZWOJ. - Śro.da, dnia 12 września 1900 r. 

Na pierwszem miejscu PQstawiono. pQwięk
szenie szkół rQlniczych i ro.zszerzenie prQgramu 
tych szkół, wygo.to.wanie nQwegQ planu, założe
nie szkoły gQspodarstwa wiejskiego. dla ko.biet 
i kursu wyższego. dla gQsPQdyń wiejskich; rQZ
pewsze~hnianie wszelkiemi możliwemi sPQso.bami 
wiadomości praktycznych z rQlnictwa, weteryna
ryi itp. Po.śród ludno.ści wiejskiej. 

Następnie ma być rQzszerz;>uy zakres kre
dytu rolnego. meliQracyjnegQ do 15 działów gQ
spQdarstwa, zamiast 6 dQtychczas uwzgl~dniQ
nycb. Również ulegną zmianie przepisy Q dzier
żawach gruntów skarbewych i warunki dzierżaw 
gruntów pod Qgro.dy z prawem wykupu ich przez 
dlierżawców. 

Dalej zamierzo.nQ: PQwiększyć liczbę Qbór 
zarQdowych, PQpierać uprawę, pQdnieść gOSPo.
darstwa łąkQwe, zachęcić do. zajęcia się tQrfem 
i do. zapro.wadzania go. w fabrykach i na ko.le
jacb; podatek górniczy zastąpić państwowym 
pQdatkiem przemysło.wym, zająć się urządzaniem 
wód mineralnycb. 

Z całego. szeregu prQjektewanych zmian 
i ulepszeń przyto.czy liśmy te, które nas bezPo.
średnió dotyczyć mogą. Ze spraw QgólniejszegQ 
znaczenia należy jeszcze dQdać pro.jektQwane za
łeżenie wyższej szkQły górniczej na Kaukazie. 

-- W Petersburgu Qtwiera aptekę rQdaczka 
nasza, p. Leśniewska, która po. złQżeniu odpQ
wiednich egzaminów, o.trzymała stopień magistra 
farmacyi. Jest to. pierwszy wypadek w Resyi 
Qtrzymania przez kQbietę PQzwQlenia na QtWQ
rzenie apteki. Aptekę na w8zy~tkich stanQwi
skach Qbsługiwać będą kQbiety. 

- , Ministeryum spraw wewnętrznych ro.ze
słało. do. władz gubernialnych następujący o.kOl
nik: "Jeden z pp. gubernatorów zwrócił się do. 
ministeryum spraw wewnętrznych z prQśbą Q wy
jaśnienie, jak PQstępQwać z poddanymi Qbcych 
państw, cyganami, kataryniarzami, rQznQsicielami 
materyałów aptecznych, figur gipsQwych i wQgóle 
z ludźmi włóczącymi się bez żadnego. zajęcia 
Qkreślo.negQ i przybywającymi do.· gubernii z dQ
kumentami prawnemi, PQświadczo.nemi przez na
szych konsulów, lub też z paszPo.rtami, wyda
nem i przez naczelników innyoh gubernii i zwra
cającymi s~ę z pro.śbą Q w.ydanie lub o.dnQwie· 
nie ich dokumentów. Wziąwszy PQd uwagę, iż 
art. 264 ustawy paszPo.rto.wej t. XIV Zbioru 
praw wyd. z r. 1890 Qgranicla prawa naszych 
PQselstw, misyi i ko.nsulatów co. do. wydawania 
i poświadczania paszPQrtów na wyjazd do. RQsyi 
PQdQbnych peddanych zagranicznych, ministe
ryum spraw wewllętrznych znajduje, że wyżej 
wzmiankowani obcy pQddani, zjawiający się 
z paszPQrtami, wydanemi przez rzeczone władze, 
bez specyalnegQ zezwelenia ministeryum spraw 
wewnętrznych PQwinny być uważane za Qsoby, 
które o.trzymały paszporty drQgą Qbejścia prawa 
i wtargnęły w Qbrąb Resyi bezzasadnie. Obcym 
tedy poddanym, po. ustaleniu rQdzaju icb zajęć 
w Ro.tlyi, nie należy wydawać lub o.dnawiać 
świadectw na prawo. zamieszkiwania w Cesar
stwie, jako. QSQbo.m, które winny być cQfnięte za 
granicę (art. 313 tomII Zbioru praw. wyd. z r. 
1892.)" 

Z prasy rosyjskiej. .. 
"Siew. Kur." zamieszcza w lig 279 artykuł 

wstępny, który PQdajemy tutaj w przekładzie dQ
słQwnym. 

WczQraj ogło.szQne zQstały w "ZbiQrze praw 
i rozporządzeń" przepisy Q PQmQcniku warszaw
skiego. generał-gubernatQra w części PQlicyjnej, 
które mają zastąpić zasadnicze punkty Qrganiza
cyi wydziału śledczego. do. spraw PQlitycznych 
QbQwiązującej na mocy RQzkazu Najwyższego. z d. 
6 lipca 1896 r. 

Na mo.cy nQwych przepisów kancell~rya spe
cyalna przy generał gubernatQrze warszawskim, 
zo.staje skasowaną i zamiast jej pewstaje przy 
kancelaryi warszawskiego. Qberpolicmajstra, wy
dział QchrQny Po.rządku i bezpieczeństwa publicz
nego., przyczem minister spraw wewnętrznych ma 
prawo. zatwierdzić etat tymczasQwy tego. wydzia
łu, steso.wnie do. etatu istniejącego. w Moskwie 
Qddziała QchronnegQ. 

PomQcnik warszawskiego generał gubernatQra 
w wydziale PQlicyjnym, wQbec specyalnych wkła
danych nań QbQwiązków, PQzostaje w specyalnym 
korpusie żandarmów. 

ZgQdnie z "Ustawą," pomQcnik generał gu
bernatQra między innemi zaświadcza i przedsta-

wia komendantQwi oddzielnego. ko.rpusu żandar
mów do. nagrody podwładnych mu naczelników 
Qddzielnych zarz~dów żandarmskich. O naczel
nikacb, którzy zasługują na specyalne wyróżnie
nie przez nagrody, dQnOsi się i w ·tych razach, 
gdy na OSQby te nie rozciągają Bię istniejące 
przepisy Q wydawaniu nagrod; o.głasza generało.m 
uwagi i wymówki QSQbiście i piśmiennie, skazuje 
sztab i QberQflcerów Qraz urzędników cywilnych 
na areszt dQmQwy i na Qdwach: oficerów sztabu 
do. 20 dni, Qberoflcerów do. 1 miesiąca. 

Dalej na PQmQcniku generał gubernatQra cią
ży Qbewiązek kierQwania działalnQścią wszyst
kich, znajdujących się w kraju urzędników gu
bernialnych i Po.wiatQwych zarządów żandarm
skich, Qraz ich etatu dodatkowego., zarządów żan
darmskich, dróg żelaznych i policyi o.SQbnej, od· 
nQśnie uprzedzania i prQwadzenia śledztwa we 
wszystkich przestępstwach politycznych i w8z~l· 
kich przejawach Q charakterze PQlitycznym, przy
czem wskazówki jego. w tych sprawach, dawane 
wymienio.n,Jm QSQbQm i instytucyQm, winny być 
QbQwiązującemi i wykQnywanemi natychmiast. 

PQmo.cnik generał gubernatQra przestrzega, 
zgQdnie z przepisami, przetrzymywania w wię
zieniach, znajdujących się w kraju, Qsób, Qskar
żo.nych Q przestępstwa polityczne. Odno.śnie zaś 
X paw,ilonu cytadeli Aleksandryjskiej w twierdzy 
warszawskiej, posiada bezPQśredni nadzór i pra
wo. rQzkazywania służbie wewnętrznej, urzędni
ków żandarmskicb. Jemu też PQwierza się wzma
cnianie chwilQwe, w wypadkach nadzwyczajnych 
persQnelu oficerskiego. jednego. z gubernialnych ' 
urzędów żandarmskich na rzecz drugiego., a w ra
zie braku sił miejsco.wych, nie ucieka się do. po
mocy znajdujących się przy jego. -kancelaryi Qfi
cerów żandarmskich. 

PQrządek naznaczania PQmQcnika warszaw~ 
skiego., generał gubernatQra w wydziale po.licyj
nym różni się Qd przepisów zwykłych: miano.wa
ny i zwalniany bywa na mQcy rQzkazu Najwyż
szego. i ukazem senatu rządzącego., na przedsta
wienie ministra spraw wewnętn-nych, za zgQdą 
warszawskiego. generał gubernatQra i po. po.rQzu
miebiu się z ministrem wojny. Bę~c, 'sto.sQwnie 
do. zajmowanego. stanQwiska, Po.d bezpośrednią 
władzą naczelnika kraju, pomo.cnik generał gu
bernatQra, pomimo. to., QdnQśnie służby szeregQ
wej i dyscypliny, PQzQstaje PQd rozkazami spe
cyalnego. kQmendanta kQrpusu żandarmów, pQmo
cnika szefa. 

w "gąSZCZU" transwaalskim. 

Ok;Qlica, w której toczą. się Qbecnie walki 
llomiędży armią, RQbertsa a boerami, należy clQ 
najdzikszych na kuli ziemskiej, nie nadaje sie 
wcale do. prQwadzenia wQjny regularnej a jest 
jakby stWQrZQna dla gerylasówki. Wielkie płaskQ
wzgórze, Qbejmują.ce całą rzp. Qrańską i część 
PQłudniQwą Transwaalu, Qpada Qd J Qhannensbur
ga w kierunku północnym ku PretQryi, a w kie
runku półnQcnQ - wschodnim ku RustenbergQwi 
i kQńczy się t. zw. "Bushfield • (gąszczami). Za
czynają się one kilka mil za Pretoryą i rQzcią
gają się daleko. ku półnQcy i wschodQwi aż do. 
Gór Smoczych. 

Gąszcze te, to. las południQwQ-afrykański 
składający się z drzew niskich a kQlczastych: 
a tak gęsty, że niepQdQbna przedQstać się przez 
niego. konno. PQd drzewami, które rzadko. tylko. 
dQchodzą do 20 łQkci wysQkQści, a rQzgałęziaja 
się tuż przy ziemi; między nimi rQśn~e tra,,'a 
blizkQ na dwa łQkcie wysQka. 

W porze letniej gąszcze nie są zamieszkane, 
tyłkQ tu i owdzie mQżna sPQtkać fermera; nato
miast las pełen jest drobnej zwierzyny. Lwy 
i więk~ze gatunki antylQP poprzenosiły się już 
IV QkQlIce północne; PQzQstały tylko. Qgromne sta
da gazel, dużo. zajęcy, perlic, kurQpatw, bażantów 
dzikich kaczek, gQłębi i t, d. Zwierząt niebez~ 
pi:cznych ró.wlli~ż ni.e b!ak. W Qlbrzymiej tra
wIe. ukrywają SIę. mezhczone Wyże i pająki ja
dQWlte, a w pOWIetrzu unoszą SIę chmary Qwa
dów, zwłaszcza moskitów. 

Dla górzysty?h QkQlic sąsiednich gąszcz ma 
Qgromne zna?zeme w PQrze zimewej, W której 
mróz dQchQdzI do 80 R. Dostarcza Qn PretQryi 
J ohanuensburgQwi i innym miastQm Qpalu, a far~ 
merzy z płaskQwzgórza znajdują W nim QsłQne 
przed ml'oźnemi wichrami i paszę dla bydła: 
Z nadejściem wiQsny jednak kto. tylko. mQŻ~ 
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ucieka z tych dolin, bo pod niskiemi drzewami 
zbiera się ciężkie upalne powietrze, a z mokrej 
ziemi podnoszą się pod wplywem promieni sło
necznych trujące wyziewy. Anglicy stanęli teraz 
właśnie u brzegu tych gąszczów i muszą prze
dzierać się przez nie w porze najniedogodniejszej 
wiosennej. . 

Zabójczy klimat nie jest jednak jedyną prze
szkodą w pochodzie. Lasy te sc} poprzerzynane 
wysokiemi skalistemi górami, zarzucone złomami 
skal, poprzecinane dzikiemi strumykami. Po pół
nocnej stronie Middelburga znajduje się pasmo 
gór, zwanych .Zupantenberge", sławne walkami 
pomiędzy ludnością holenderską a kaframi. W kie
runku wschodnim przewija się ku granicy portu
galskiej tor kolejowy pomiędzy niebotycznemi 
skalami północnej odnogi Gór Sn10czych. . Zbu
dowanie tego toru kosztowało olbrzymie sumy 
i było połączone z ogromnemi trudnościami, a do
konano tej pracy głównie ze względów politycz
nych, choci~ż także bogate kopalnie zlota w Bar
betonie odgrywały przytem ważuą rolę. Dróg 
naturalnych jest w gąszczu stosunkowo wiele, 
ale są one tak niewygodne, to wąskie, wciśnięte 
pomiędzy olbrzymie skały, to znów spadziste 
i tworzą taki labirynt, że tylko dobrze obezna
ny ze stosunkami boer może ich używać. 

Gdzie niema drogi, . tam przez las wogóle 
przedostać się nie można, a pod żadnym warun
kiem nie może odważyć się na pochód przez 
gąszcze nieprzyjaciel, obarczony taborem wozów 
i armat. Anglicy muszą więc trzymać się dróg, 
na których będzie ich widać zdaleka, będą nara
żeni na nieustanne zasadzki i na przecięcie ko
munikacyi z zachodnią podstawą działań wojen
nych. Garstka boevów, która usadowi się na 
skalach, o·aczających drog·i, może powstrzymać 
dziesięćkroć silniejszego nieprzyjaciela, zwłaszcza 
przz użyciu prochu bezdymnego, który nie zdra
dza ich kryjówki. 

W rozpoczynającej się porze wiosennej po
chód przez gąszcze naleźy do najniebezpieczniej:" 
szych przedsięwzięć. Klimat w tych nizinach jest 
tak zab-ójczy, że nie znosi go żadne stworzenie: 
nawet osły, które są pod tym względem bardzo 
wytrzymale, padają tam jak muchy. Anglicy mu
szą się więc przygotować na to, że utracą w po
chodzie większą część swych koni. Tymczasem 
koni będzie potrzeba tam więcej niż gdziekol
wiekindziej, bo z powodu ogromnych upałów, 
armia Robertsa musi wozić ze sobą olbrzymie 
zapasy wody, a armaty nie uciągn~e w tych oko:.. 
licach zwykły zaprząg 6 koni. Zolmerze zaś, 
oddychając zatrutem powietrzem, zmuszeni do 
sypiania na wilgotnej ziemi, będą narażeni na 
malaryę więcej jeszcze niż w dotychczasowej 
wojnie. 

Wprawdzi.e boerzy także będą wystawieni 
na skutki niezdrowego klimatu, a stosunki tere
nowe utrudnią im niejednokrotnie przeprowadze
nie śmiałych planów wojennych. Są oni jednak 
w każdym razie więcej przyzwyczajeni do tam
tejszych stosunków, wytrzymalsi i odporniejsi 
wobec klimatu, gdy dla anglików walka w tych 
okolicach bedzie czemś zupełnie nowem i niezna
nem. l\1arszałek Ro berts uskarżał się już na 
trudności terenowe w bitwie pod Belfastem, ale 
pod Belfastem gąszcz rozpoczyna się dopiero. 

Ostatnie wiadomości. 

Wypadki w Chinach. 

W "Warsz. Dniew'" czytamy: W urzędowej 
notatce, zamieszczonej w "Koln. Zeit." powie
dziano, że niemieckie sfery rządowe nie uważają 
propozycyi rosyj!!kiej co do opuszczenia Pekinu, 
za odpowiedni środek do przywrócenia pokoju, 
to też należy przypuszczać, że propozycya ta bę
dzie odrzucona; nieuniknionem następstwem ewa
kuacyi Pekinu będzie to, że rozproszone obecnie 
wojska chińskie, znowu się złączą i wtedy trzeba 
będzie prowadzić poważną wojo~, która rozszerzy 
się na całe Chiny. "Zresztą-dodaje gazeta-je· 
ślI Rosya uważa za niezbędne wyprowadzić z Pe
kinu swoje wojska, to bez wątpienia nie będzie 
ooa miała nie przeciwko temu, jeślt inne mocar
stwa uznają za niezbędne pozostawić swoje uzbro
jooe siły w stolicy. Rosya ma poważne zadanie 
w Mandżuryi i zmuszoną jest skierować tam jak· 
największą ilość wojska; to też z uczynionej przez 

ROZWÓJ. Sroda, dnia 12 września 1900 r. 

nią propozycyi bynajmniej nie należy wyciągać 
wniosku, że wielkie mocarstwa dążą do różnych 
celów; wśród nich wynikła tylko różnica zdań co 
do wyboru środków do osiągnięcia pożądanego 
przez wszystkich rezultatu. Nawet w tym wy
padku, jeśli Rosya ograniczy swoją działalność 
wojenną Mandżuryą, nie będzie ona przeszkadzać 
innym mocarstwom prowadzić dalei rozpoczętą 
kampanię w PeczUL 

Telegramy. 
Jasło, 12 września. Rozpoczęły się ~uż tego

roczne manewry cesarskie. Na przestrzeni rozcią
gającej Hię pomiędzy miastami Tarnów, Rzeszów, 
Sanok, Bardyów stoją wojska trzech korpusów 
galicyjskich i korpusu koszyckiego, podzielone na 
dwie armie. W manewrach bierze udział· 100,000 
piechoty, 15,000 kawaleryi i 68 bateryj o 572 
działach. 

Berlin, 12 września. Parlament niemiecki 
zwołany będzie na pierwsze dni paździerńika. 

Londyn, 12 września. "Daily News" donoszą, 
że parlament angielski ma być z końcem wrze
śnia rozwiązany. 

Berlin, 12 września. Parlament niemiecki 
zwołany hędzie na pierwsze dni października. 

Johannesburg, 12 wrzeHuia. Gazety donoszą, 
że Krtiger i Stein zbiegli na terytoryum portu
galskie Delagoi. 

Szanghaj, 12 września. Li-Hung-Czang wy
stosował memoryał do tronu, w którym domaga 
się niezwłocznego powrotu dworu do Pekinu. 

Paryż, .12 września. Pomiędzy Anglią a Niem
cami przy szlo do porozumienia w sprawie pozo· 
stania woj~k w Pekinie. Ewakuacya nie nastąpi 
pierwej, zanim ze strony chińskiej nie będzie da
ne zupełne zadośćuczynienie. 

Szanghai, 12 września. Oczekiwany jest atak 
wojsk Bprzymierzunych na forty pod We8tang 
i Lutei na północ od Taku. 

Peitang został wzmocniony od IItrony lądu 
minami. Generał chiński otrzymał rozkaz bronie
nia go do o8tatniej kropli krwi. 

Szanghai, 12 września. Wynajęto tutaj lokal 
dla gł6wnej kwatery hr. Walderseego. E~kadra 
niemiecka odpłynęła do Wusungu. 

Szanghaj, 12 września Konsulowie otrzymuj~ 
wciąż dowody dwulicowości Li Hung-Czanga. 
Wpłynął on na wice· króla Wuczangu, aby dora
dzał dworo'i\i chińskiemu odmowę na propozycyę 
mocarstw co do powrotu jego do Pekinu, tudzież 
oparcie się najenergiczniejsze przeciw ukaraniu 
przewódców ruchn, wymierzouego przeciw cudzo
ziemcom. 

Londyn, 12 września. Japończycy usunęli 
wojsko z pałacu letniego, ponieważ rosyanie udo
wodnili, że pałac ten przed zajęciem 'przez japoń
czyków zajął był oddział kozaków. Obecnie pa
łac zajmują rosyanie. 

Londyn, 12 września. Wedłng agenc y i Reu· 
tera, Li-Hung-Czang przesłał mocarstwom swoje 
listy, upełnomocniające go do prowadzenia ukła
dów o pokój. Li!!ty wydane s~ przez cesarza 
i nie ulegają żadnym zarzutom. 

Londyn, 12 września. Rząd japoński odpo
wiedział na propozycyę rosyjskł!" że nie jest prze
ciwny odwołaniu swojego posła z Pekinu i chęt
nie wykona zalecane przez koncert europeiski 
kroki. Nie ma on nic przeciw cotnięciu zbytecz
nych wojsk z P~kinu, ponieważ położenie geo
graficzne pozwala mu w każdej chwili na raźne 
działa.nie. 

Londyn, 12 września. Gen. Roberts donosi 
z Belfastu pod d. 9 b. m.: Gen. Buller prze!!zedł 
Mauchberg i zaatakował pozycy~ boerów między 
Lydenburgiem i Spitzk.opem. Nieprzyjaciel cofnął 
sie ku Spitzkopowi. 

• Londyn, 12 września. Gubernator Techasu 
telegrafuje o huraganie, którego ofiarą padło 
3,000 ludzi i 4,000 budynkow. Większa część 
domów runęła. W!!zystkie magazyny; na brzegu 
zburzone, wi~kszość żaglowców, stojących w por
cie, zaton~ła. Miasto Alwin, w odległości 200 
mil na północ od Galveston, w gruzach. Szkody 
wyrządzone przez huragan w Galveston, oblicza
ją na 25 milion8w dolarów. Rozbiło się 180 
okrętów. 
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Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W Xg 193 poczytnego pisma Pańskiego zamieszczon!!< 
została wzmianka p. t. "Wygórowany rachunek", . odno:, 
sząca się do zmarłego w Grand-Hotelu hr. Gargantlnl. 
W wzmiance tej przedstawiona została działalność zarz!!<
du hotelu w niekorzystnem świetle, z tego powodu mam 
zaszczyt uprzejmie prosić o łaskawe wydrukowanie w swym 
organie następującego wyjaśnienia: 

W dniu 8 sierpnia r. b. popołudniu zgłosiła się do 
Grand-Hotelu hrabina Gargantini z pewnym panem w cha
rakterze tłómacza. który przedstawił się później jako dr. 
RubinB~ein i zamowiła numer, składający się z salonu 
o 4-ch oknach oraz przedpokoju, z warunkiem wstawienia 
do numeru trzeciego jeszcze łozka. co tez niebawem na
stąpiło. 

O tern, ze numer ten zajmie osoba chora, nie wspom
niano we.ale. 'V kilka godzin później zapukano do bramy 
hotelowej, po otwarciu której wjechała na podwórze ka
retka Pogotowia z chorym, jak się pożniej okazało, na 
tyfns hr. Gargantini, ktory umieszczony został w wynaję
tym przez hrabinę numerze i zmarł tamże, nie pOln'o
ciwszy więcej d" przytomtości. 

Całi ten fakt nastąpił tak nagle po Bobie, ze słnzba 
hotelowa nie zdązyła nawet zaproteijtować przeciwko 
przyjęciu do hotelu chorej osoby. 

A teraz proszę kazdego dobrze myślącego człowieka 
wydać sąd w tej sprawie i orzec . o ile niewłaściwie In
dzie ci postąpili i na jak wielkie nieprzyjemności oraz 
straty narazili hotel, który odwaZył upomnieć się o swoją 
należność! 

Ze ja w podobnych okolicznościach słuszne miałem 
prawo, likwidować sobie wszelkie wynikłe koszty, chyba 
kazdy mi to przyzna, ternbardziej , ze według informacyi 
kompetentnych lekarzy, zajmowany numer po uprzedniem 
zdezynfekowanin nalezało z gruntu wyrestaurować przez 
wytapetowanie, przeróbkę mebli, materacow, przemalowa
nie posadzki, przyczem bieliznę i pościel spalono. \V zwy
kłych warunkach życiowych podobnie ścisła procedura 
jest moze zbyteczna; należy jednak Panie Redaktorze pa
miętać, ze jest to hotel, do ktorego kaźdy przybywająCY 
z pełneI!). zaufaniem się odnosi, biorąc numer hotelowy. 

Rachunek moj za to wszystko, włączając dotychcza
sową niemozność użytkowania w mowie będącego nDl:neru, 
wynosił rb. 611, ktory jednakze właściciel hotelu, uwzglę
Gniając smutny nader wypadek, zredukował na rb. 400, 
zobowiązawszy się dopełnić sumę pierwotną z własnej 
kieszeni. 

Że jednak hrabia Gargantini, ojciec zmarłego, zwrocił 
się do sądn i zwołał ekspertyzę lekarską, w następstwie 
czego przyznano mi rb. 140 wynagrodzenia-przeto zmu
szonym się widziałem przeciwko tej decyzyi zaapelować 
i niebawem sprawa powyzsza rozpatrywaną będzie w asy
stencyi kompetentnych lekarzy i ekspertów, 

Rzecz naturalna, ze o jakichkolwiek ustępstwach z ra
chunkn obecnie już nie mo ze być mowy. 

Nie rvzchodzi się tu tyle o pieniądze ile o sprawie
dliwość i słuszność, a ze sprawa powyzsza przeszła jnz 
na szpalty prasy, więc renoma Grand-Hotelu musi być 
zrehabilitowana. 

Hotel nie chciał eksploatować. 
W końcu muszę jeszcże nadmienić, że de języki 

głoszą. jakoby rachunek hotelowy za numer i konsumpcyę 
w ciągu 15 dni, zbyt był wygorowany. Załączam przy ni
niejszem kopię tego rachunku, z ktorej wynika, że tako
wy rb. 195 kop. 50 wynosi, łącznie z utrzymaniem chore
go, całej rodziny Gargantini, siostry miłosierdzia i dniem 
i nocą dyżurujących lekarzy i t. p. 

W nadziei, ze Szanowny Pan Redaktor, w imię zasa
dy "nudiatur et altera pars" wyjaśuienitl powyzsze za
mieścić raczy, pozostaję z głębokiem szacunkiem 

Zarządzający Grand-Hotelem 
R o b e r t H i l b r i c h t. 

Nie odmawiając z zasady nikomu szpalt na
szego pisma, e;dy to czyni w celu "rehabilitowa
nia się", umieściliśmy również list powyższy. 
Od siebie komentarzy żadnych nie dodajemy, 
gdyż treŚĆ listu starczy za komentarze. Red. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Prenumerał!lrowl z ulicy Radwań8kleJ S. G. Liczba 

moie się składać ~ nieskończonej iloś~. i (·yfr. Przytoczo
na przez pana cyfm tak się od"zytuje: ato dwadzieścia 
trzy kwadryliony trzy~ta p'ęćdziesiąt sześć trylionów si e
demsd ośmdzicsiąt dziewięć bilionow (lub lOiliardó\'\") sto 
dwana~cie milionów pięćtlet aześćdziesią\ tliedem tysięcy 
ośmset dziewięćdziesiąt dwa. 

Tysiąc kwadrylionów stauowi kwintylion, dalej idą 
sekstyliony, septyl'ony etc. etc. Rzecz prosta, że o tak 
olbrzymich liczbach tylko bardzo przyblizontl mozemy 
mieć pojęeie. Spotykają ijię one w wyliczeniach astrono
micznych i matematycznych. 

"Wiekowi." O niuformacyach" odnośnie Jasnej Gór} 
ani wyrazu nie cofamy i obstajemy przy swojem. 

Lekarz-Dentysta 

Adolf Żadiewicz 
przyjmuje w domu 

Piotr~owska 79 dom p. -- LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Lejmana. 

HOTEL POLSKI. Kan z Frieprichsztatu - Grenfeld 
z Tukkumu - Stankiewjcz z Łodzi - Baran z Warsza
wy - Demurow z Tyflisu - Szrajer z Wielunia - Feige 
z Kalisza - Karonowski z Częstochowy - Helfrecht 
z Rygi - Wab riO Warszawy - Wowsi z Dwińska. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

jpo~~je l'Iini~jszem do wiadomości pnblicznej, ze wyszczególnione ponizej ~owary, nieodebrane do d. 19 sierpnia (1 września) 1900 roku 
e"h właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~ykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty uiniejszego ogłoszenia. -
""' Waga .M,M Czas przybycia STACYE NAZWISKO J: GATUNEK iii ._- ., 

frachtów I Da~a I Od-

I 
o<:) TOWARU 

PUdyl fun~. Rok I miesiąc Wysyłająca b.iera- wysyłającego odbiorcy 
..., 
o 
~ - jl!ca 

! 1900 I Częstochowa I 
Bessor Pankowski I I Żelazne emal. nacz. 

I 
2718 Lipiec 15 Łodź Okaziciel 16 9 00 
20a 

" 
11 I PrlJszkow Abramson (Bank " I 2 Towar łokciowy 6 25 

" 2636 
" 18 Zmierinka Turczyński " 

1 Rzeczy domowe 1 I 00 
" 1617 

" 
16 Kiszyniów Br. Munszak " 2 Chnstki baweł. 10 20 

" 

I 
2567 

" 12 Sosnowiec W. 
" 

A. Geissler Fischman 1 Formy zeJazne O 

I 
35 

I 

51)93 
" 

10 Aleksandrów W. 
" 

OUo WesthoffNach- Rubinsztejn 1 Wyroby trykotowe 4 20 

451 
folger Hamburger 

Przędza weł. kręta I 13 
" 

14/27 Gerbestal 'Tla AlekB 
" 

Duposst A. Korman 1 O 
745 6 Aleksandrów W. Jezierski i K-o Okaziciel 1 Wyroby skórzane 2 15 

" " I 
5914 

I " 
18 

" " Agentura przy kom., A. Ku~ner 1 Koniak 1 16 
5838 

" 
15 

" " " 
R. Lunjak 1 ,. 1 20 

5706 l " 13 " 
Bruno Kiecler Okaziciel 42 Wyroby zelazne 19 00 , 

" Tamarkin I" 12234 
" 

12 Gomel 
" 

1 Towar wełniany 1 35 
69100 16 Ryga I Cintengowska nic. Gazenklewer 4 Beczki próźne zel. 9 30 I 

" " 30 l 16047 
" 6 Warszawa W. zw. 

" 
Rozenblum (man. Okaziciel 

l I 
Wino 1 

16159 
" 

I 
8 " " 

Zomerman " 
Gilzy 3 10 I 

16170 
" 8 ". " 

Priwes " 
Towar slusarski 5 00 

" , 
" " " " " 

Gilzy stalowe 
16175 

" 8 
" " 1. W. Leitgeber I " 

1 Kawa palona 2 30 
16207 

" 8 
" " 

Newska nic. man. " 
1 Nici bawełniaue 1 18 

I '"'' I " 
12 

" " Popławski I " 
1 Glazura O 28 

16759 
" 18 " " 

Weberga Deniec K -o " 
1 Wagi s~ołowe 5 00 

16914 
" 17 " " 

Dr. Weiuberg " 
18 Soda 473 00 

2242 ,. 18 Priszyb 
" 

Kagański " 
1 Towar łokciowy 1 00 

1384 
" l Ałatyr 

" 
Griszk " 

1 Towar sukienny 1 39 
27001 

" 11 Moskwa Tran. Kon. 
" 

Dubinin " 
1 Herbata O 26 

7733 
" 

7 Szuja 
" 

Krasilnikow " I 4~ Koźuchy 44 00 
3603 

" 
16 Skarżysko 

" 
Stalownia bank. " 

Żelazo gatunk. 67 20 
1151 

" 
19 Witgensztejnska 

" 
Maze " 

naw. Węgiel drzewny 540 00 
585 

" 
14 Bogosłowska 

" 
Markus " " 1 To:var łokciowy 3 20 

I 
4350 16 ~ Carycyn Kuzniecow • 1 Probki towar. łok. 2 -

" 
, l 

" " 27890 
" 

10 Tyflis 
" 

Amirow " 
1. Podszewki 6 33 

I 

4 
" 

14 Abasza 
" 

Jefremow Wollero 1 Towar łokciowy . O 37 
90 

" 
16 O lita 

" 
Geller Okaziciel 1 " 3 31 

8U6 
" 

17 Białystok 
" 

Rozental " 
4 Przędza wełniana 45 00 

37013 
" 

12 ł St.-Petersburg " 
I Opromiatnikow Gutgold 1 Wyroby cukiern. 2 32 

5731 
" 

19 St.-Peterl:lburg pos. 
" I Br. Baszmakowy Okaziciel 1 Ksiażki drukowo 1 03 

5737 
" 

19 
! Wiln~' " l Stasinlewicz " 1 Wy~oby drnk. O 20 

31023 
" 

9 " 
Mac Lenga 1 2 05 · 

29014 
" 

12 r Warszawa M. N. ,. ! Matyszkowicz Okaziciel 6 Tokarnia 54 11 
966 

" 8 i Kuyszyn Łodź I Ajzenberg ,. 2 Wełna sztuczna - -
l 8241 

" 
17 ; Białystok miasto l Dr. Rabinowicz " 1 Towar skórzany - -

J 

" 
, . I ) - -8606 I II 19 • Chorowskl 2 Wełna sztuczna I 

WA~~~SZAWSkA PRALNIA CHEMICZNA, II 

FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 
Łódź, Zawadzka M 4. zakład reperacyjno-krawiecki · I 

Władysława Piętki 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. 
-----

Zakład naukowy męzki, kurs 5-1etni 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Ni 121 vis-a-vis ul. Nawrot 

Lekoye 20 alerpnla. Zapia uczniow oodzlennle. Kierunek filologiczny i realny, 
a zatem przygotowuje się dzieci do plerwsźych trzech klas glmna.zyum, szkoł: 

lIandlowyolI, realnyo", wyższej rzemieślniczej I eto. 856-d-16 -
Zaraz lub od l-go października r. b. 

poszukuje się mieszkania na parterze 
lub na l-em pię~rze nadającego się dla 
Towarzystwa Śpiewackitlgo i składającego 
się z obllzernej sali, pokoju, kuchni i przed
POkoju. Łaskawe oferty uprasza aię akła
dać w redakcyi "ROZWOju" pod lit. L. hOO. 

1187-3-1 

Zaginęła karta pobytu wydana przez 
wojta gminy Radogoszcz na imię Wła-

dysława Antoniewskiego. 1179-3-1 

Zaginął wid ruski wydany d. 2 sierpnia 
1899 r. przez magistrat ID Warszawy 

na imię Karol Ettelt. Łaskawy znalazca 
raczy złoźyć w magistracie m. Łodzi. 3-1 

Dr. m~Q. A. TD~AtumaD 
wyjechał na 

. . 
miesiąc. 

1066-3-3 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelnian& Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł 
i od ;{-8 popoi. 

PRZEW~DNIK. 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dykta 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. W szelkle 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Cukiernie. 
J. Szmagier. Piotrkowska ;li 28. Poleca 

znane z doskonałości pączki waniliowe 
i murzynki (czekoladowe) codzień świe
ze, jak równie z baby petinetowe, parzo
ne i pial:lkowe, placki waniliowe jabłko
we i wiedeńskie, ciastka różne desero
we, Bouches des dam es, Pelit fonrs, 
herbatniki kruche i migdałowe, cukry 
deserowe, czekoladki, owoce w konser
wie, karmelki rożne i t. d. Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, i miodo
wo-ziołowe, torty, tace ciast, kremy 
hiszpańskie i mrożone, Prince piele, 
Blombiery, lody i Blamanze. 

Skład piwa. 
Łódzki .kład ryskiego piwa porteru 

WaldschloBschen ul. Barcza ;li 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele
fon: Adolf Wagner. 

7 

Sielanka~ 
Konoert znakomitego kwartetu polaklego 

pod dyrekoyą p. St. Słupecklego oodzien
nie od godz. 7 I pół wleOzór. Wejście 
10 kop. Mleczarnia I cuklerala filii cu
kierniczej J. Szmaglera ul. Cegielniana 

obok Banku pallatwa. 
Mleczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia:3 
Filia, Piotrkowska oM 59 w Łodzi, urzą 
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie pJ."Odukty wiej
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
ga~unku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa). 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel
kiego gatunku nabiał, zawsze świeze 
i wyborowy, oraz prodnkty wiejskie 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 4,2 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nozyczki, brzt'iwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel
kie reperacye nar?:ędzi chirurgicznych 
I nożowniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geome~ra przysię

gły. Południowa Ni 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernic~wa wcho
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Skład masła: 
Kroinlewlckle masło stołowe i kuchenne 
. Skład ul. Kró~ka oM 12 m. 20. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyjno-krawiecki, 
najpiękniej repernje, przerabia, nicuje, 
~.zyści, pierze chemicznie oraz farbnje 
garderobę męzką· Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Piotrkowska )ił 131. 

Pracownia haftów. 
Praoawnla haftów artystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska )ił 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho
dzące. Apara;a kościelne, chorągV\'ie ce
chowe, także reperuję kościelne apara
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłuzyła na zupełne 
zaufanie SZ. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po
lecając się łSMkawym względom z sza
cunkiem Klara. Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak również stałym kuudma
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyzej w~pomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resz~ki wełniane z ro
żnych fabryk po cenach b:.rdzo przy
stępnych.· ŁOdź, nlica Ś-go Andrzeja )ił 
10 na parterze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykus. 

Fabryka p~wozów. 
Llpl68kl. Ul. Skwerowa oM 5. Są do sprze

dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignaoy Kozłowski. Ulica Widzewska Ni 54. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
nach przystępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam się łaMkawym wzglę
dom Szanownej Publiczuości. Z szaClln
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 

A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera
cyjny przedmiotów domowego gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla
charskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
s&mowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnychi i bronzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych i wy
żymaczek, ostrzenie l obsadzanie nozy, 
jak rowniez sklejanie przedmiotow szklano 
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą staranuie i po cenach 
przystępnych. 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoniego 
N owakowskiego, wydana z magis~ratu 

m. Łodzi. 1177-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanny 
Spychabkiej wydana z magis~rMll m. 

Łodzi. 1161-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Łukasza 
Chybowskiego wydana z gminy Cchojny, 

Złozyć w urzędzie gminnym. 3-3 

Z· aginęła karta pobytu na imię Jozt>fy 
Jetrzekowskiej, wydana z gminy Bado

goszcz. 1186-3-1 
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L'dzki 

Komitet Giełdowy 
podaje do ' wiadomości . oBab interesowanych, iż w d. 17 b. m. o godz. 
H-ej rano odbędzie się nadzwyczajne zebranie ogólne członkówZgroma
dzenia giełdowego w sprawie najmu nowego lokalu dla giełdy. 

1104-2-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -
Tylko 5 koncertów 

środa, czwartek, piątek, sobota i niedziela 

Orki~~try Namy~ł~w~ki~[~ 
W SALI KONCERTOWEJ 

. przy ulicy Dzielnej. 

WEJSCI E 40 K. WEJSC'I E 40 K. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

**********~*~~~~~~~~~~~ 

Na D~n~yi IV-kla~~w~j i~ń~ki~j ~ 
LEONTYNY RAJSKIEJ ~ 

~ Krótka N! 12 li; 
;\' zapis uczennic zaczął się dnia 23-go sierpnia od ,,:odziny lO-ej ~ 
;\' do 5·ej. Lekcye l-go września. ~ 

~;\'*****;\'*****~*****~;~* 
HOTEL BRISTOL 

W Kielcach, 
urządzony z wszelkiemi wygodami podług naj nowszych wymagań, 
zawierający 44 numerów, Salę balowo-koncertową, oraz łazienki 

z prysznicami. Omnibns na każdy pociąg. Ceny bardzo przystępne . 

Polecam się względom Szanownej Publiczności 

Rafał Piwowarski. 

Egz. od roku· 1846. 

Parowa farbiarnia, pralnia chemiczna 
i kamera dezynfekcyjna 

Ch. GEBER 
w Warszawie, filia w Łodzi, Zielona 5, poleca się z nadchodzącym se-
zonem jesiennym Sz. publiczności. 1092- 6-2 

AKOYJNE TOWARZYSTWO 

FABRYKIWYROBOWMETALOWYCH 

Ch. Zuckęrwar .i Syn 
telefon Ni 439 w Warszawie Towarowa Ni 40 

poleca formy do cukru i robo~y koUarskie, szruby, nUy, łańcuchy, gwoździe, 
dru~, zgrzebła, mło~ki i obcęgi. 833-22-11 

--

UDiory u~zDiolVlki~ 
do wszelkich zakładćw naukowych 

- poleca -

Emil Schmechel 
róg ul. Przejazd i Piotrkowskiej 

NB. Wszelkie części ubrania znaj
dujące się w magazynie oznaczone 
są cenami. 993-d-17 

W Szkol~ ~·o kI. n&ID~ j 
z penijyona~em i klasami przygotowawcze
mi egr:aminy wstępne odłożono do 28 i 29 
sierpnia (10 i 11 września). Podania o 
przyjęcie nowych kandyda~ów można skła
dać codziennie od 10 r. do 2 popołudniu 
do 10 września w kancelaryi szkoły. 

Ul. Wólczań.ka oM 21. 

H. ROŚCISZEWSKI. 
Profesor Szkoły Muzycznej 

Antoni Grudziński 
przyjmuje osoby interesowane od 

5-6 godz. po południu . 

Nowy Rynek N2 6,· m. 22. 

Egzystująca od lat 10-&1u w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftów i znaczenia bielizny 

Dl MA~URKIEWI~~~WEJ 
Ul. Przejazd N: 12, m. 14 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haftn wchodzą~e, gwarantnje artysty
czne wykończenie po możliwie niz
kich cena eh. Tamźe są do sprzeda-

I nia przody haftowane d() kosznl dam-
• skicb. 

Feliks Krzyżanowski 
Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany .przez KOlIserwatoryum war
szaw!kie, 
miesz"ka-

ul • .. Pio~rko~sk~;.r. 132 
mleszkallla oM? 3Jf 1020-26-6 

PotrzBbne zaraz zdoI:: 

St&ni~z&rki i 1~~QDi~urki 
za dobrem wynagrodzeuiem. do magazynn 
przy ul. Oegielnianej Ji 38. 3-3 

Dla skladników 
sprzedaje sie tanio w Lodzi morga grun~n 
na szlachecklem prawie, z domkiem miesz
kalnym murowanym, bndynkami gospodar
czemi i ogrodem przy torze kolei obwodo
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 

Mundurki dla panienek przyjmuje do ro
boty magll,ll:yu ubiorow dziecięcych M. 

Polaskiej. Piotrkowska]i 89. ~181-6-1 

Do wynajęcia od 1 października 3 poko
je z kuchnią. Wiadomość ul. Piotrkow

ska JW 192 m. 8, III piętro (oficyna). 
1158-d-6 

Do "'ynajęcia od 1 pażdziernika mielZ
kania składające .ię z pięciu, trzech, 

dwó~h i jednego pokoju z kuchniami, wo
docia}giem i zlewem. Sklep narożny z mie-

. szkaniem i piwnicą. Ul. Pańska 13. d-U 

llouoJleuo IleusypolO, r. JIO,lJ;3b 28 ABrycra 1900 r. 

Ajenci potrzebni zaraz. 
~ 2 sklep. 

Hl 208 

Ulica Przejazd 
3-.2 

---------------------
Do wynajęcia pokoj :IJ olobnem wej.ciem 

zaraz Widzewska 4,t m. 23. 1139-6~ 

Do sprzedani:t sklep spożywczy. Wia
domość w Widzewie dom Nowackiego. 

1182-6-1 

Do sprzedania dom murowany. Oferty 
w redakcyi "Rozwoju" pod lit. R. R. 

3--3 ---------------------------
Filia piekarni do sprzedania zaraz. UJ. 

Widzewska N! 129. 1185-2-1 

Krawiec męzki przyjmUje wszelIcie ob
stalunki i reperacye, wykonywa aku

ratnie. Ulica Niciarniana oM 11 w Wi
dzewie. Polecam Hię łaskawej pnbliczno-
ści Ludwik Dziewiński. 118t-2-1 

Kupię powoz kryty 4 osobowy w dobrym 
stanie. Oferty składać: Ul. Skwerowa 

J4 20 m. a. 2-1śp 

'll'łoda osoba z 4,-klasowem wykwztałce
..IIł.nlem pOlzuknje miejaca kasyerki. Ofer
~y w redakcyi "ROZWOjU" pod m. X. Y. 

lI06-0-d. 

'lI' aazyna do robienia pończoch na sto 
..IIł.igieł, z powodu wyjazdu, na~ychmiast 
do sprzedania poniżej kosztu. Wiadomość 
w redakClyi "Rozwojn". 902-d-62 

Magiel do sprzedania zaraz Nawrot 59 
3-3 

------------------------------
Nauka języków nowoczesnych. Wyucza 

się grun~ownie języków nowoczesnych, 
dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Tamże udziela profesor konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka NI 7 m. 9. 974,-5-3 

Nagrody rubli dwa. Zaginął czarny pu
gilares zawierający z rożnych la~ świa

dectwa służbowe, wysbwione na imię Pi 0-

~ra Piotrowskiego i kilka rewersów nie 
mających dziś już żadnego znaczenia. Ła
skawy znalazca zechce ten pugilares zwró
cić do kancelaryi gminy Brus dla wręcze
nia Piotrowskiemn na Nowem Rokicin w do
mu Szulowego za powyższą nagrodą, a mi ę 
dzy innemi świadec~wo I naczelnika po
wiatu łęClzyckiego i II świadectwo naczel
nika powia~u ziemskiej straży. 1167- 3 -3 

Obiady prywatne po 40 kop. Średnia oM 
3 m. 11, II piętro 6-1 

Obiady gospodarskie w domn prywatnym 
po 30 kop. Ulica Stefana oM 5, m. 4, . 

I piętro. d-2 

Potrzebny jS3t zaraz ekBpedyent fachowy 
do piekarni WarszaWSKiej. Zarzewska 

~ 39. 3-.1 

Potrzebny od 16 września duży pokój 
niedaleko hotelu Victoria nieumeblowa

ny z oddzielnem wejściem, usługą i utrzy
maniem dla dwojga. osób. Oferty przyj
mnJe adninlstracya "Rozwrju" 

1172-3-.2 

Pokój nmeblowany z usługą do wynaję
cia zaraz. Ul. Piotrkowska oM 108 m. 

~ 4. 1178-3-.2 

PrzYbląkał się wyżeł maści bronzowej 
ciemntlj z gwiazdką bialą na pIersiach 

za zwrotem kosztów można odebrali. Ul. 
Piotrkowska ;'-& 92, ijkład szyb. 3-3 

Potuebne s.ą zara!, zd~lne Btanic:arki 
podręczne I rękaWiczarki "La Mode Za

waazka 29 lU. 4. 1174-3-3 

Po1lAcnik do gOBpo'dara~wą i porządkowy 
pojedyńczy potrzebni do folwarku Rą

bień po Łodzią. Wiadomość w r~dakcyi 
"ROZWOju." 3-2 

Sprzedaż rozmaitych resztek Piotrkowska 
li 120, lews oficyna I-sze piętro. 

1169-10-3 

Sklep mydlarsko-dystrybucyjny z powodu 
zmiany interesu do sprzedauia Piotrko

wska 240 1168-5-3 

\,Jpalił się paszport i książeczka legity
f-Jmacyjna wydana przez wójta gminy Kn
tuo powia~u kntnowskiego na imię S~aui-
Bława Stomborowskiego. 3-2 

Rolnicze I wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńskich i narzędzi młynar8kich Karola 
A.lI~, Lipowa. oM 35. Zaatępstwo fabryki 
ma~zyn i narzędzi rolniczych II. Cegiel-
skiego w Pov.naniu. . 701-71-d. 

U ne jeune, eduqnee dame (fran«;aise) pre
cedemmen~ institu~erice-cherche de de

mie-place ponr direcUon d'enfants plus 
ages, ou dam e de compagnie snb. Anne J . 

35 tysięcy rubli potrzebne na pierwszy 
nnmer na dom położony przy pierwszo 

rzędnej ulicy. Wia.domość w redakcyi 
"Rozwoju" L. O. 

1170-3-.1 

RedaKtor Wydawca W. CzaJewlki. W dnklnl .,RDZWO)U." Piotrkowlka .. Ul 
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